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Piotrowice 
w obrazach
Krajobrazy Piotrowic koło Kar-
winy uwiecznili na obrazach ma-
larze z Polski i Czech. Wczoraj 
zakończył się trwający tydzień 
plener malarski pod nazwą „Pio-
trowice oczami malarzy”. Zorga-
nizowano go tutaj po raz czwarty, 
tym razem zjechali nad Piotrówkę 
artyści z Cieszyna, Poznania, Gra-
bowa, Chorzowa oraz miejscowi 
malarze – Józef Drong z Czeskiego 
Cieszyna i Renata Filipová z Pio-
trowic. Wernisaż wystawy pople-
nerowej odbył się wczoraj w hote-
lu Dakol, a do końca roku obrazy 
można będzie oglądać w miejsco-
wej bibliotece.  (ep)

Tragiczny wypadek 
ciężarówki
Kierowca samochodu ciężarowego 
liaz zginął w wypadku, który zda-
rzył się w czwartek o godz. 12.20 
w Kocobędzu na głównej drodze 
do Czeskiego Cieszyna. Świad-
kowie wezwali pogotowie do nie-
przytomnej rannej osoby. Lekarz 
pogotowia po przybyciu na miej-
sce stwierdził zgon – 53-letni męż-
czyzna doznał rozległych obrażeń 
głowy i klatki piersiowej. Kierow-
ca, z niezbadanych dotąd przy-
czyn, zjechał z drogi do rowu, ude-
rzył w betonowy mostek, zawadził 
kabiną o dwa drzewa. Pojazd za-
trzymał się na trzecim drzewie. 
Policja prosi świadków, by skon-
taktowali się z nią, dzwoniąc pod 
numery telefonów: 974 734 251 
lub 158.  (dc)

Okradli staruszkę
Nieznani złodzieje, udający han-
dlarzy, okradli 78-letnią mieszkan-
kę jednego z domków w Suchej 
Górnej. Nieproszeni goście weszli 
do kuchni. Jeden z nich udawał za-
interesowanie kupnem antyków 
oraz oferował staruszce sprzedaż 
koca, który miał w torbie, zasła-
niając jej przy tym widok na kory-
tarz prowadzący do pokoju. Tam 
kręcił się drugi ze sprawców, któ-
remu udało się skraść z kredensu 
17 tys. koron. Policja ponownie 
apeluje do seniorów, by zamyka-
li swe domy, drzwi wyposażyli we 
wzierniki panoramiczne i łańcusz-
ki zabezpieczające, nie zostawiali 
w domu większych sum oraz nie 
ufali rzekomo korzystnym ofer-
tom kupna czy sprzedaży.  (dc)

ZDARZYŁO SIĘ 
Nowa, czteropasmowa 
droga, która zastąpi dotych-
czasową I/11, jest dla nasze-
go regionu koniecznością. 
Dla właścicieli domów, 
które stoją w miejscu, gdzie 
w przyszłości ma przebiegać 
trasa i dlatego mają być 
zburzone, oznacza jednak 
nieprzyjemne komplikacje. 
Są i tacy, którzy konieczność 
porzucenia rodzinnego 
domu traktują jak życiowy 
cios. 
Budowie nowej drogi I/11 i nawią-
zującej do niej I/68 na odcinku od 
Trzanowic po Bystrzycę ma „ustą-
pić” 30 domów – w Bystrzycy naj-
więcej, bo aż trzynaście. Większość 
właścicieli zgodziła się wstępnie na 
sprzedaż domu, choć niekoniecznie 
są zadowoleni z wyceny swojej nie-
ruchomości. Zofia Mrózek jako je-
dyna kategorycznie sprzeciwia się 
sprzedaży domu rodzinnego. – W 
1942 roku, kiedy miałam siedem lat 
i mieszkałam w Jabłonkowie, byli-
śmy deportowani przez Niemców. 
Wystarczyło, że Niemcy nas wywieź-
li. Nie pozwolę, by teraz ktoś wyrzu-
cił mnie z domu, który własnymi rę-
kami budowałam – mówi kobieta. 
Jej córka, która jest właścicielką do-
mu, odwołała się od decyzji o usta-
leniu warunków zabudowy. Odwo-
łanie rozpatruje teraz Urząd Woje-
wódzki. 

O tym, że jej dom ma być wy-
kupiony i zburzony ze względu na 
budowę nowej drogi, Zofia Mró-
zek dowiedziała się przed niespeł-
na trzema laty. Od samego począt-
ku sprzeciwiała się temu. Pisała li-
sty interwencyjne do ombudsmana 
Otakara Motejla, do poprzedniego 
premiera Mirka Topolánka. Jeże-
li Urząd Wojewódzki negatywnie 
rozpatrzy jej odwołanie, jest goto-
wa walczyć o swoje prawa na dro-
dze sądowej. – Pójdziemy nawet do 
Strasburga – przekonuje kobieta.

Jej sąsiad, Karol Baron, mieszka 
wraz z rodziną córki w dużym, wy-

remontowanym domu dwupokole-
niowym. Ich dom niekoniecznie 
musi być zburzony, ponieważ dro-
ga ma przecinać tylko część przyle-
gających do niego gruntów. – Droga 
biegłaby jakieś pięć metrów od rogu 
domu. Córka z zięciem powiedzieli, 
że w takich warunkach nie będą wy-
chowywali dzieci – mówi Baron. Ro-
dzina zdecydowała się na odsprze-
daż domu, planując budowę nowe-
go – również dwupokoleniowego. 
Rozczarowanie przyszło w momen-
cie, kiedy rzeczoznawca wycenił 
nieruchomość. – Dom z dwoma 
mieszkaniami, garażem, zabudowa-
niem gospodarczym i hektarowym 
gruntem wycenił na 2,5 mln koron. 
To obraza, państwo nie szanuje wła-
sności prywatnej. Z taką ceną nie 
możemy się zgodzić. Budując nowy 
dom tej samej wielkości, rodzina 
musiałaby się mocno zadłużyć. 

– Zaproszony przez nas rzeczo-
znawca robił tylko wycenę wstępną. 
Chcieliśmy, by mieszkańcy, których 
domy mają być wykupione, poznali 
minimalną cenę, na którą mogą li-
czyć – wyjaśnia wójt Bystrzycy, La-

dislav Olšar. Gmina chce zresztą 
pomóc poszkodowanym, proponu-
jąc im jedenaście nowych działek 
budowlanych w centrum gminy. 
Gotowy jest projekt ich kompletne-
go uzbrojenia w sieci inżynieryjne. 
Koszty inwestycji zostały wycenio-
ne na 20 mln koron. Tego gmina nie 
jest w stanie sfinansować. – Będzie-
my przekonywali województwo, by 
sfinansowało tę inwestycję – mówi 
wójt. – Uzbrojone działki budow-
lane zaoferujemy następnie miesz-
kańcom, których domy będą wyku-
pione, po takich cenach, za jakie 
państwo wykupi ich grunty. 

Olšar dodaje, że sprzeciw Zofii 
Mrózek – choć można zrozumieć 
jej pobudki – skomplikował życie 
tym mieszkańcom, którzy zgodzili 
się na sprzedaż domu i zaczęli zała-
twiać nowe mieszkanie.

– Jeden z właścicieli, licząc na to, 
że w tym roku otrzyma od państwa 
pieniądze, podpisał wstępną umo-
wę kupna starszego domu. Teraz 
musiał zaciągnąć kredyt w banku, 
by móc złożyć zaliczkę – wójt przy-
tacza jeden z przykładów. 

Teoretycznie jest jeszcze szansa, 
że właściciele domów w Bystrzycy 
jeszcze w tym roku doczekają się 
pieniędzy za swe nieruchomości. 
– Jeżeli Urząd Wojewódzki odrzu-
ci odwołanie córki pani Mrózkowej, 
decyzja o ustaleniu warunków zabu-
dowy wejdzie w życie. Państwowy 
Fundusz Infrastruktury Transporto-
wej obiecał, że w tym wypadku prze-
lałby niezwłocznie środki na konto 
Dyrekcji Dróg i Autostrad – mówi 
redakcji Olšar. 

Na odcinku Niebory – Oldrzy-
chowice, gdzie nie było odwołań i 
decyzja jest prawomocna, wykup 
domów już się rozpoczął. – Właści-
ciele otrzymali już umowy – stwier-
dza Irena Krzyżanek z ostrawskiej 
DDA. Wycenę nieruchomości ro-
bi niezależny od Dyrekcji rzeczo-
znawca – ten sam na całej plano-
wanej trasie. Po wykupie domów 
przyjdzie kolej na grunty. Termin 
rozpoczęcia budowy nowej drogi 
zależny jest jednak przede wszyst-
kim od możliwości budżetu pań-
stwa. 
 DANUTA CHLUP

Muszą się wynieść z własnego domu

POGODA

dzień: 10 do 15°C
noc: 8 do 4°C
wiatr: 2-5 m/s

dzień: 9 do 13°C
noc: 7 do 3°C
wiatr: 2-6 m/s

sobota niedziela
poniedziałek

Jeszcze tylko kilka tygodni będzie 
otwarty most skrzeczoński, łączą-
cy centrum Bogumina z dzielnicą 
Skrzeczoń i drogą wyjazdową na 
Lutynię Dolną, Dziećmorowice czy 
Karwinę. Za półtora roku na jego 
miejscu stanie nowoczesny most za-
wieszony na stalowych prętach. Je-
go budowa spowoduje jednak wie-
le ograniczeń w ruchu samochodo-
wym. Od niedzieli przez osiem dni 
most będzie zamknięty z powodu 
przenoszenia w inne miejsce kładki 
dla pieszych. Całkowite zamknięcie 
obiektu nastąpi 26 listopada. 

– Budowa nowego mostu, połą-
czenia z autostradą i obwodnicą Bo-
gumina, będzie kosztować 994 mln 
koron. Wszystko potrwa dwa lata. 
Most będzie miał długość 100 me-
trów, a unikatowa konstrukcja wi-
sząca, złożona z czterech olbrzy-
mich pylonów (specjalnych podpór 

do mostów wiszących) oraz stalo-
wych prętów, ważyć będzie 650 
ton. Inwestorem jest Dyrekcja Dróg 
i Autostrad – informuje rzecznicz-
ka Urzędu Miejskiego, Lucie Bal-
carová. Nowoczesny most rozwią-

że problemy drogowe, stary obiekt 
nie spełnia już wymogów technicz-
nych. 

Kierowcy i piesi jakoś muszą 
przetrzymać ograniczenia, jakie 
nakłada budowa. Po ośmiodnio-
wym zamknięciu mostu czeka na 
kierowców jeszcze jeden kłopot. 
Od 9 do 25 listopada nieczynna dla 
ruchu będzie ulica Lidicka, łącząca 
most skrzeczoński z mostem kole-

jowym. W tym czasie ulica będzie 
łączona z nowo budowanym obiek-
tem. – To będzie chyba największe 
utrudnienie. Wszystkie samochody 
ciężarowe jadące do bogumińskich 
przedsiębiorstw od strony Karwiny 
będą musiały skorzystać z objaz-
dów, które poprowadzą przez Nową 
Wieś, Szonychel i Stary Bogumin. 
Stamtąd wszyscy dojadą do skrzy-
żowania ulic Ostrawskiej i Armii 
Czechosłowackiej. Tutaj czeka na 
nich kilka ograniczeń i zakaz wjaz-
du do centrum – tłumaczy kierow-
nik wydziału transportu, Pavel Va-
vrečka. 

Jak tylko ulica Lidicka będzie 
znów przejezdna, most zostanie de-
finitywnie zamknięty. Pierwsze sa-
mochody przejadą po nowej kon-
strukcji wiszącej w pierwszej poło-
wie 2011 roku.

ELŻBIETA PRZYCZKO

Półtora roku utrudnień. Cel: nowy most

Zofia Mrózek zapowiada, że nie podda się i będzie walczyła o swój rodzinny dom nawet w Trybunale Praw Człowieka 
w Strasburgu. Nowa droga ma przebiegać w miejscu, gdzie dziś stoi budynek.

Uwaga kierowcy
25.10.-1.11. – zamknięcie mostu 
skrzeczońskiego. Na ulicy Lidic-
kiej, koło kładki kolejowej dla pie-
szych, zostaną po obu stronach 
ustawione zastępcze przystanki 
autobusowe.
Od  25.10. – zmiana pierwszeń-
stwa ruchu na skrzyżowaniu ulic 
Lidickiej i Bezruča.
9.11-25.11. – zamknięcie dla ruchu  
ulicy Lidickiej.
Od 26.11. – całkowite zamknięcie 
mostu skrzeczońskiego.
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Ciepło 
z innego źródła
ORŁOWA (ep) – Radni postano-
wili na swoim ostatnim posiedze-
niu, że ogrzewanie do miasta do-
starczać będzie inna niż dotych-
czas firma. Przegłosowali uchwa-
łę o sprzedaży części akcji spółki 
Służby Miasta Orłowa, której do 
tej pory miasto było jedynym ak-
cjonariuszem. Najbardziej praw-
dopodobnym kandydatem na no-
wego dostawcę ciepła jest firma 
ČEZ Teplárenská, wszystko jed-
nak rozwiąże się w czasie kon-
kursu. Miasto chce wybrać naj-
bardziej korzystną ofertę. – ČEZ 
na pewno nie będzie w szybkim 
tempie podnosić cen, a dodatkowo 
w umowie możemy zastrzec wyso-
kość cen na pewien okres czasu  – 
poinformował burmistrz Orłowej, 
Jiří Michalík. 

Berło Miasta Drzew
HAWIERZÓW (dc) – Szklane ber-
ło w kształcie drzewa – nagroda w 
konkursie „Miasto Drzew” – trafi-
ło z Karnowa do Hawierzowa. We 
wtorek podczas uroczystości fina-
łowej przejął je wiceprezydent Ha-
wierzowa, Eduard Heczko. Mia-
sto otrzymało zarazem czek opie-
wający na kwotę 50 tys. koron. 
Przez najbliższy rok mieście bę-
dzie przysługiwał tytuł „Miasto 
Drzew”. Pierwszą imprezą pro-
ekologiczną będzie międzynaro-
dowa konferencja „Zielone miasta 
– miasta przyszłości”, która odbę-
dzie się 5 listopada w hawierzow-
skim Domu Kultury „Radość”.

 Teatr dla dawców
CZESKI CIESZYN (ep) – Miesz-
kańcy, którzy regularnie odda-
ją krew, 8 listopada o godz. 17.00 
obejrzą przedstawienie teatralne 
„Mamzelle Nitouche”. Dawców 
krwi do Teatru Cieszyńskiego ko-
lejny rok z rzędu zaprosił Urząd 
Miasta w podziękowaniu za po-
moc w ratowaniu zdrowia i życia 
ludzi.

Zabraknie wierzb
ORŁOWA (ep) – Wierzby płaczą-
ce, które zdobią niektóre ulice Or-
łowej, zostaną z powodu choroby 
wycięte. – Przy kontroli drzew w 
naszym mieście stwierdziliśmy, że 
białe wierzby płaczące zaatakował 
szkodliwy grzyb. Ponieważ pojawił 
się na dużej powierzchni drzew, po 
naradzie z fachowcami postanowi-
liśmy je wyciąć – poinformowała 
Květoslava Vítová z wydziału śro-
dowiska naturalnego magistratu. 
Drzewom, które grzyb zaatakował 
tylko w niewielkiej części, zostaną 
obcięte niektóre gałęzie.

reklama 

Fani muzyki przyzwyczaili się już do te-
go, że na największe gwiazdy rocka, 
popu i  jazzu trzeba wybierać się po-
za granice naszego regionu. Wyjątek 
stanowi prestiżowy festiwal Colours of 
Ostrawa, ale na jego najnowszą edy-
cję musimy poczekać do lipca 2010. 
Jesień, a raczej zima za pasem, a to 
nieodłączny znak koncertowej inwa-
zji z całego świata. Oczywiście cho-
dzi głównie o Pragę, która jak magnes 
przyciąga najlepszych, ale kilka cie-
kawych koncertów jak zawsze oferu-
je stary, niezawodny Spodek w Katowi-
cach. Na kogo więc możemy się jesz-
cze w tym roku cieszyć?

Październik pod znakiem YES
Do Polski i Czech szykuje się legenda art rocka, 
brytyjska formacja YES. Fani zacierają ręce z ra-
dości, bo wiadomo nie od dziś, że muzycy kon-
certują razem bardzo sporadycznie. W zespole 
brakuje jednak wokalisty Jona Andersona, któ-
rego z przyczyn zdrowotnych zastąpił Kanadyj-
czyk Benoit David, wcześniej występujący w for-
macji Mistery. Grupa YES zagra 30 października 
w katowickim Spodku. Komu za daleko do Kato-
wic, może skorzystać z koncertu tej grupy w Oło-
muńcu, zaplanowanego na 29 października. Jak 
poinformowano nas wczoraj w sztabie organiza-
cyjnym ołomunieckiego koncertu, bilety rozcho-
dzą się jak świeże bułeczki. W Pradze końcówka 
października stoi pod znakiem koncertów bry-
tyjskich wykonawców, znanych m.in. z reklam  
sieci komórkowych. 27 października w Pradze 
zagra grupa Kosheen, która w Czechach posiada 
znacznie szerszą bazę fanów, aniżeli u siebie w 
kraju. Trzy dni później, 30 października, nad We-
łtawą pojawi się piosenkarka Lilly Allen. Młoda 
gwiazdeczka ruszyła w swoją premierową trasę 
koncertową i nie tylko w Pradze zamierza udo-
wodnić, że śpiewać potrafi.

Multistylowy listopad
Niczego nie musi udowadniać Tom Jones, któ-
ry w trakcie swojej przeszło 40-letniej kariery 
zyskał sobie przychylność szerokiej rzeszy słu-
chaczy. Od gospodyń domowych po dyrektorów 
szpitali. W O2 Arenie wystąpi 10 listopada. Ikona 
lesbijek, rockowa piosenkarka Pink, pojawi się 
w tej samej hali, co Tom Jones, 19 listopada. Jej 
koncert stać będzie pod znakiem promocji ubie-
głorocznej płyty „Funhouse”. Doczekają się też 
miłośnicy ostrzejszych rytmów. 25 listopada do 
Pragi przyjedzie niemiecki „czołg” Rammstein z 
najnowszym albumem „Liebe Ist für Alle Da”. Na 
nim muzycy radykalnie odcinają się od ideolo-
gii nazistowskiej, z którą rzeczywiście niesłusz-
nie są kojarzeni. Próbkę swoich umiejętności da-
dzą również w katowickim Spodku w dwa dni 
później, 27 listopada. Ten, kto lubi zdecydowa-
nie bardziej kameralne dźwięki od stereotypo-
wego industrialnego łomotu Rammstein, może 
wybrać się do Pragi na koncert Diany Krall. Ka-

nadyjska pianistka i wokalistka jazzowa promu-
je w Europie najnowszą płytę „Quiet Nights”, w 
praskim Kongresowym Centrum zagra 26 listo-
pada. Do Pragi zjadą też fani Prodigy, ich pupile 
dadzą koncert 27 listopada w Tesla Arenie. Pro-
digy promują nową płytę „Invaders Must Die”. 
Z kolei włoski król popu, Eros Ramazzotti, spró-
buje 17 listopada zapełnić po brzegi O2 Arenę. 
Włoskich turystów w Pradze nie brakuje, a więc 
pewnie mu się uda. 

Grudzień bez przepychanek
Po listopadowym koncertowym tłoku grudzień 
zapowiada się mało ciekawie, typowo świątecz-
nie. Z zagranicznych wykonawców na uwagę 
zasługuje tylko koncert duetu Pet Shop Boys. 
Weterani popu zagrają 3 grudnia w Pradze-Ho-
leszowicach. Dzień wcześniej, 2 grudnia, moż-
na się wybrać do Krakowa na zespół Paradise 
Lost. Prekursorzy gotyckiego metalu zagrają w 
klubie Studio.  (jb)

Koncertowy koniec rokuKRÓTKO
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Wracając do oceny Spotkania je-
siennego KK PZKO w Jabłonkowie, 
które odbyło się 10. 10. 2009, panie 
z całego regionu przyjmował Klub 
Kobiet PZKO Jabłonków. Chcia-
łabym tą drogą, w imieniu Sekcji 
Kobiet przy ZG PZKO, złożyć ser-
deczne wyrazy uznania i podzię-
kowania na ręce kierowniczki KK 

PZKO Jabłonków, Władysławy Byr-
tus, oraz wszystkich pań i panów 
za ofiarność i poświęcenie przy or-
ganizacji tego udanego spotkania. 
Panie przygotowały nie tylko pysz-
ny poczęstunek i obiad dla 140 ko-
biet, ale również pięknie przyozdo-
biły salę w jesienne szaty. Panowie 
zaś chętnie obsługiwali gości. Skła-

dam również podziękowanie pa-
ni dyrektor Urszuli Czudek z miej-
scowej PSP za wykonanie piękne-
go programu zespołu dziecięcego 
„Torka”, pod kierownictwem arty-
stycznym Krystyny Mruzek. Dzię-
kuję też Franciszkowi Bałonowi za 
uświetnienie tej imprezy swym pra-
cowitym i czasochłonnym poka-

zem zimnej kuchni. Mam nadzie-
ję, że w przyszłym roku i dalszych 
latach, uda nam się namówić inne 
kluby kobiet do pomocy w organi-
zacji naszych imprez, bo wierzę, iż 
nasze spotkania klubowiczek dają 
naszym paniom dużo satysfakcji i 
zadowolenia.   

ANNA PISZKIEWICZ

Grupa YES wystąpi 29 października w Ołomuńcu, a dzień później w katowickim Spodku.

ZG PZKO i SMP zapraszają na
Kiermasz Polskich Książek 

dnia 30. 10. 2009 od godz. 11-16 

w Klubie „Dziupla”. 

Książki można wcześniej złożyć 
w ZG PZKO

lub przynieść wprost na kiermasz.
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Śnieg, który niespodziewanie spadł 
w ubiegłym tygodniu, zaskoczył nie-
jedną gminę. Położone w górach 
miejscowości chyba po raz pierwszy 
musiały odśnieżać w październiku. 
Oprócz zaśnieżonych dróg i połama-
nych drzew problemem był też brak 
prądu. W niektórych miejscach jesz-
cze do dziś ludzie nie mają światła.
– Nie pamiętam, żeby kiedykolwiek 
tak wcześnie spadł śnieg – mówi 
wójt Ligotki Kameralnej, Stanisław 
Ćmiel. W jego gminie od tygodnia 
nie ma prądu, teraz już tylko w nie-
których częściach wioski. – Nie wie-

my jeszcze dokładnie, ile pienię-
dzy poszło na odśnieżanie, ale na 
pewno kilkadziesiąt tysięcy koron. 
Chodziło nie tylko o usuwanie śnie-
gu, ale też o wycinanie złamanych 
drzew, usuwanie gałęzi, które leżały 
na drogach. Teraz już drogi są prze-
jezdne, ale w górach nadal leży du-
żo śniegu – wyjaśnia.

Z podobnymi problemami bory-
kają się mieszkańcy Nydku. W ich 
gminie też nie było prądu, a odśnie-
żarki jeździły przez kilka dni. – Mie-
liśmy naprawdę straszne problemy. 
Od ubiegłej środy do niedzieli byli-

śmy bez prądu. Jeszcze nie przyszła 
faktura za odśnieżanie, ale na pew-
no trochę będziemy musieli zapła-
cić, bo odśnieżaliśmy bez przerwy 
przez trzy albo cztery dni. Zdarza-
ło się w niektórych latach, że zima 
uderzyła wcześniej, ale teraz jeszcze 
są liście na drzewach, jak śnieg na 
nie spadł, to była dosłownie klęska 
żywiołowa – relacjonuje wójt Nyd-
ku, Jan Konečný.

– U nas odśnieżarka jeździła 
przez dwa dni, więc zapłacimy za to 
kilka tysięcy koron. Oprócz odśnie-
żania trzeba było też usuwać złama-

ne drzewa i gałęzie – tym zajęli się 
strażacy – mówi wójt Łomnej Dol-
nej, Renata Pavlínová. Ona też nie 
pamięta, żeby kiedykolwiek w paź-
dzierniku spadł śnieg w takich ilo-
ściach. 

Położone niżej miejscowości nie 
odczuły tak dotkliwie ubiegłotygo-
dniowych opadów śniegu. Wkrót-
ce jednak na wszystkich czeka no-
wy obowiązek: według tzw. „ustawy 
chodnikowej”, odśnieżanie spadło 
na barki miast i gmin. Nikt się jed-
nak nie spodziewał, że zacząć trze-
ba będzie tak szybko. (ep)

Górskie wioski kontra śnieg

Spotkanie Jesienne Klubów Kobiet PZKO
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wywiad

Avion Fest, który odbył się 
w ostatnią sobotę w Klubie 
„Dziupla” w Czeskim Cieszy-
nie, był już 50. wieczorem w 
literackiej „Kawiarni AVION, 
której nie ma...”. Utworzyła 
ją w 1996 roku dwójka arty-
stów: poetka Renata Putzla-
cher i bard Jaromír Noha-
vica. Mieszkająca obecnie 
w Brnie poetka jest gospo-
darzem kawiarenki do dziś. 
A pozostał AVION-owi wier-
ny także „Głos Ludu”, naszej 
gazety nie zabrakło chyba 
na żadnym spotkaniu ka-
wiarni, której niby „nie ma...”.

Jak oceniasz tę trzynastoletnią 
przygodę z AVION-em?

Na samym początku, w roku 1996, 
kiedy odbyło się pierwsze spotka-
nie w Klubie Teatralnym Teatru 
Cieszyńskiego, przez myśl by mi na-
wet nie przeszło, że ta przygoda bę-
dzie trwała tak długo. Myślałam, że 
ta inicjatywa będzie kolejną efeme-
rydą. W dodatku po takim dużym 
wejściu, kiedy spotkania w AVION-
-ie odbywały się co miesiąc i by-
ły hucznie odwiedzane, mąż Jurek 
oznajmił mi, że ma propozycję obję-
cia ważnej funkcji w Brnie i musia-
łam się przeprowadzić na Morawy. 
Do dziś nie mogę zrozumieć, jak 
wówczas mogłam się zdecydować 
na tak ważny krok. Ale wyjechałam 
i z początku myślałam, że będę mu-
siała skończyć z tą kawiarenką. W 
Brnie uświadomiłam sobie jednak, 
że ta przygoda nie może się skoń-
czyć, że muszę ją utrzymać. I kie-
dy teraz patrzę z perspektywy lat, 
uświadamiam sobie, że ten dystans 
był potrzebny zarówno mnie, jak i 
AVION-owi. Bo tęsknota jest inspi-
rująca. 

Właśnie w Brnie, kiedy patrzy-
łam na mój Cieszyn z daleka, mia-
sto nabierało dla mnie kolorów. 
Może nie różowych, ale pojawił się 
sentyment. Pocztówki z widokami 
Cieszyna, które zawsze zbierałam, 
stały się nagle punktem zaczepie-
nia, momentem inspiracji. Zaczę-
łam tworzyć programy o Żydach 
cieszyńskich, o świecie, którego 
już nie ma, o ludziach, którzy ode-
szli. Okazało się też, że AVION nie 
musi być związany tylko z teatrem, 
że może być kawiarnią wędrującą. 
Stąd program o Wiesławie Adamie 
Bergerze w „Strzelnicy” czy przy-
gotowany wspólnie z poetą Bogda-
nem Trojakiem program „Genius lo-
ci (geniusz loce?) Śląska”, który był 
wystawiany w Brnie, Pradze... Dzię-
ki piosenkom żydowskim wyjecha-
liśmy też do Warszawy, gdzie zdo-
byliśmy nawet nagrodę na festiwa-
lu pieśni żydowskiej.

Ten model się sprawdził. A że-
by nie stagnować, żeby wciąż nie 
było to samo, pomyśleliśmy nawet 
o wydawaniu tomików młodych 
poetów. AVION to zatem nie tyl-
ko spotkania w kawiarence literac-

kiej. Ale te spotkania i tak posta-
nowiłam w przeddzień ostatniego 
Avion Festu podliczyć. Okazało 
się, że chodzi o pięćdziesiąty 
już wieczór. Ponieważ zaś 
stwierdziłam, że w moim 
życiu nie ma przypad-
ków, uznałam, że cho-
dzi o zamknięcie pew-
nego etapu. Pół setki 
AVION-ów za nami, 
kawiarnia przy mo-
ście Przyjaźni rośnie, 
mam więc nadzieję, 
że w przyszłym roku 

ruszy nowy etap w życiu kawia-
renki.

Tych etapów w historii AVION-u 
było już zresztą kilka... Pierwszy 
to wieczory kameralne, kolej-
ny – duże programy na scenie 
Teatru Cieszyńskiego, wreszcie 
powrót do bardziej kameralnej 
formy Avion Festów.

Wszystko zawsze zależało od pienię-
dzy. Jeśli było ich pod dostatkiem, 
żeby zrealizować program na dużej 
scenie, tworzyliśmy takie. Wspólnie 
z Kongresem Polaków przygotowa-
liśmy, na przykład, w sali teatru pro-
mocję pierwszej naszej płyty, którą 
nagraliśmy ze Zbyszkiem Siwkiem. 
Druga sprawa to fakt, że w pewnym 
momencie zaczęło mi być za ciasno 
w tym małym Klubie Teatralnym. 
Chciałam też, żeby widz siedział 
bardziej komfortowo, w wygodnym 
fotelu, a nie w lokalu bez klimaty-
zacji, często nawet tyłem do sceny. 
Stąd spotkania w sali lub Dużej Ga-
lerii Teatru Cieszyńskiego. Ale każ-
dy lubi inne klimaty. Stąd, na przy-
kład, zgodziłam się, by teraz ostatni 
wieczór odbył się w „Dziupli”, gdzie 
dobrze czują się muzycy, którzy wy-
stępują ze mną w tym programie.

Na początku z AVION-em 
związany był Jaromír Noha-
vica, który był ojcem ducho-
wym kawiarenki. Zawsze po-

jawiali się też aktorzy Teatru 
Cieszyńskiego. Jacy inni ludzie 
związani byli z AVION-em?

Na początku byli to, na przykład, 
Láďa Hoskovec – skrzypek z Fryd-
ku-Mistku, Bronisław Liberda – mu-
zyk i plastyk. Od samego początku 
współpracuje ze mną aktorka Lenka 
Pešák. Z pierwszej obsady na pew-
no warto przypomnieć Basię Szo-
tek, Piotra Zawadzkiego, Andrzeja 
Rozmusa. Później doszedł Zbyszek 
Siwek, który zaczął pisać muzykę 
do moich wierszy, i pojawili się ak-
torzy śpiewający: Urszula Niedoba-
-Szczepaniak, a przede wszystkim 
Małgosia Pikus. W pierwszym ro-
ku AVION-u pojawili się na scenie 
także goście z Polski – znany poeta 
i „tischnerolog” Wojciech Bonowicz 
z Krakowa czy mieszkający w War-
szawie poeta irański Hatif al-Janabi. 
Był zaolziański poeta Bogdan Tro-
jak, dorastał z AVION-em Darek Je-
dzok... Ciekawe było spotkanie, kie-
dy pojawili się muzycy z legendar-
nej czeskiej kapeli Nerez lub lider 
zespołu Kryštof, Richard Krajčo, a 
także Radovan Lipus i David Vávra, 
czyli twórcy głośnego cyklu telewi-
zyjnego „Šumná města”. Długo by 
można wymieniać...

To dzięki współpracy z Lipu-
sem, a przede wszystkim No-
havicą, zrodził się później naj-

popularniejszy ostatnio spek-
takl Teatru Cieszyńskiego, 
„Těšínské niebo...”

Tak, bo w jednej z rozmów z Rad-
kiem Lipusem, kiedy już było wia-
domo, że to on będzie reżyserem 
tego przedstawienia, przekonałam 
go, że warto by wykorzystać w nim 
poetykę tego, co robił on w „Szum-
nych miastach”. On z kolei sugero-
wał, żeby na scenie wykorzystać 
też pomysły z AVION-owskich spo-

tkań, bo oglądało je niewielu ra-
czej ludzi. Zgodziłam się. Okaza-
ło się, że był to strzał w dziesiąt-

kę, chociaż niektóre osoby później 
myślały, że się powielamy, powta-

rzamy, bo nie mamy pomysłów. 
Ale nie o to chodziło, a o to, 
żeby większemu gronu wi-
dzów pokazać, to, co mamy 

do zaproponowania.

AVION ostatnimi laty 
sprowadza się do do-
rocznego Avion Festu. 
Tegoroczny jest już 
chyba szósty?
Tak się dzieje dlatego, 
że jestem ostatnio bar-
dzo zajętą osobą. Stąd 

przez cały rok zbieram 
pomysły, ciekawych ludzi, 

a później pokazuję to, co warto 
zaprezentować. Druga sprawa to 
fakt, że Zbyszek Siwek już nie ma 
tyle czasu, by tworzyć do spektakli 
muzykę. Musiałam zatem pomy-

śleć o nowej formule 
i zapraszaniu go-

ści. Nie robi-
my już teraz 
autorskich 
programów. 
Ale w związ-
ku z tą pięć-
d z i e s i ą t k ą 
AVION-u i 

tym, że Zbyszek też będzie obcho-
dził w przyszłym roku abrahamo-
winy, planujemy zorganizować 
koncert, na którym przypomnimy 
piosenki z obu naszych AVION-
-owskich płyt.

Ten przyszły rok będzie dla 
AVION-u rokiem zmian. Przede 
wszystkim ma być otwarty bu-
dynek wielofunkcyjny AVION 
przy moście Przyjaźni. Tam 
przeniesie się także twoja ka-
wiarenka?

Cieszę się, że władze Czeskiego Cie-
szyna, architekt Czesław Mendrek 
i ludzie związani z tym projektem 
od początku współpracują z Towa-
rzystwem AVION. Zwrócili się do 
nas z propozycją udziału w zebra-
niach. Od startu projektu przyglą-
dam się zatem temu, co rośnie nad 
Olzą. Czesław zaproponował też, 
żebym weszła do ekipy, która opra-
cuje projekt wnętrza tego budynku, 
żeby nawiązać w pewien sposób do 
przedwojennej kawiarni AVION. 
Dużo nad tym pracujemy. 

Padła już też propozycja, żeby-
śmy niektóre programy prezentowa-
li właśnie w nowym budynku. Już 
o tym myślę, mam pomysł na kilka 
zupełnie nowych spotkań. Przez ca-
ły czas jednak nie odstępuję od tej 
reguły, że AVION jest kawiarnią wę-
drującą. Zresztą ta kawiarnia przy 
Olzie i tak nie będzie już tym loka-
lem sprzed II wojny światowej, tam-
tej kawiarni już rzeczywiście „nie 
ma...”. To już tylko wspomnienie 
i nawiązanie do czegoś sprzed lat. 
A ja chciałabym, żeby mój AVION, 
nie wiązał się z jakimś budynkiem, 
żeby trwał trochę w powietrzu, wę-
drował. Tak, jak to ta „kawiarnia, 
której nie ma...”, robiła przez ostat-
nie trzynaście lat.

Rozmawiał: JACEK SIKORA

ROZMAWIAMY Z MIESZKAJĄCĄ W BRNIE POETKĄ RENATĄ PUTZLACHER

AVION – kawiarnia, której niby 
»nie ma...« już od trzynastu lat

W KRZYWYM ZWIERCIADLE

OTYLIA TOBOŁA, dziennikarka
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W cieszyńskim Muzeum Dru-
karstwa można podziwiać 
oryginalny eksponat. To za-
bytkowy mercedes o spo-
rych gabarytach. Choć nie 
jest to samochód, a maszy-
na, to silnik posiada…
Zanim eksponat trafił do Cieszyna, 
przeszedł długą drogę, krążąc po 
różnych miastach. Kiedy przestano 
go używać, był przechowywany w 
jednym z gospodarstw w Suchej Be-
skidzkiej. Maszyna drukarska mar-
ki Mercedes z 1948 roku – bo o niej 
mowa – jest najprawdopodobniej 
jedynym takim okazem w tej czę-
ści kraju. Do Cieszyna sprowadził 
ją Karol Franek, który od 1996 ro-
ku przy ul. Głębokiej prowadzi Mu-
zeum Drukarstwa. – Gdy maszyna 
dotarła do naszego miasta, okaza-
ło się, że jest całkowicie sprawna 
i przez jakiś czas była jeszcze nor-
malnie wykorzystywana. Ma nawet 
zachowaną kartę techniczną, więc 
znamy całą jej historię. Po przenie-
sieniu siedziby muzeum na ul. Głę-
boką, długo stała na zewnątrz. Od-
powiednio ją przygotowaliśmy i w 
końcu dołączyła do pozostałych eks-
ponatów – opowiada Karol Franek.

Cieszyńskie Muzeum Drukarstwa 
jest jednym z nielicznych miejsc po-
siadających zabytki tego typu. Za-
dziwia bogactwem czcionek, ma-
tryc, klisz i urządzeń reprezentują-

cych różne techniki drukarskie. – W 
innych miastach można wprawdzie 
spotkać podobne ekspozycje, ale ory-
ginalność naszego muzeum polega 
na tym, że jest ono kompletnie wypo-
sażoną drukarnią z działającymi ma-
szynami. Każdy nabytek staramy się 
doprowadzić do sprawności technicz-
nej, by móc uruchamiać te urządze-
nia i pokazywać odwiedzającym, na 
czym polegała typografia. Prowadzi-
my też warsztaty, które są tak opraco-
wane, by mogły z nich korzystać oso-
by w każdym wieku. To sposób na to, 
by nie tylko poznać historię drukar-
stwa, ale też w pewnym sensie jej do-
tknąć – podkreśla Karol Franek.

Na brak zainteresowania muzeum 
narzekać nie może. Przyjeżdżają tu 
turyści z całej Polski. Niektórzy chcą 
zobaczyć eksponaty, aby przygoto-
wać się do otwarcia podobnych eks-
pozycji w swoich miastach. Każda 
z maszyn ma swoją historię. Więk-
szość trafiła tu z cieszyńskich dru-
karni. Prawdziwą „perłą” jest XIX-
-wieczna ręczna maszyna drukująca 
typu Boston z czasów, kiedy nie by-
ło jeszcze prądu.  – Cieszyn ma waż-
ne i cenne tradycje drukarskie. Nie 
można tego zatracić. To przekonanie 
motywowało mnie do gromadzenia 
tych eksponatów i nadal przyświeca 
działaniom członków Stowarzysze-
nia Muzeum Drukarstwa w Cieszynie 
– dodaje Karol Franek.

Informacje dotyczące możliwości 
zwiedzania dostępne są na stronie 
www.muzeumdrukarstwa.pl. (gc)
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24 października minie 20 
lat od tragicznej śmierci 
Jerzego Kukuczki na połu-
dniowej ścianie Lhotse. Z 
tej okazji powstaje film o 
najsłynniejszym polskim 
himalaiście, który przez la-
ta mieszkał w Istebnej, a 
dziś znajduje się tu poświę-
cona mu Izba Pamięci.

– Chcemy pokazać po-
stać Jerzego Kukuczki z per-
spektywy młodych ludzi: 
studentów oraz jego syna 
– powiedziała Alina Mar-
kiewicz, autorka scenariu-
sza do filmu, dziennikarka 
TVS. Wraz z ekipą filmow-
ców przebywa obecnie w Himala-
jach, gdzie powstają zdjęcia do fil-
mu.

Celem ekipy jest wioska Chuc-
kung położona u stóp stóp Lhot-
se (8501 m n.p.m.). Znajduje się tu 
czortem – kopiec z tablicą pamiąt-
kową, poświęcony Kukuczce oraz 
dwóm innym himalaistom którzy 
zginęli na Lhotse – Rafałowi Hoł-
dzie i Czesławowi Jakielowi. To tu 
ekipa nakręci rozmowy z żoną Je-
rzego Kukuczki, Cecylią, oraz ich 
synem Wojciechem. Zdjęcia po-
trwają do końca października.

Jerzy Kukuczka urodził się 24 
marca 1948 w Katowicach. Jego 
rodzice pochodzili z Istebnej. Jako 
drugi na świecie zdobył wszystkich 
14 ośmiotysięczników. Pierwszy był 
Reinhold Messner, któremu zdoby-
cie Korony Himalajów i Karakorum 
zajęło 17 lat, a Kukuczce tylko 9. W 
ciągu niespełna dwóch lat, od stycz-
nia 1985 roku do listopada 1986 ro-

ku, Kukuczka zdobył sześć ośmio-
tysięczników, m.in. Nangę Parbat i 
K2. Po tym wyczynie Messner miał 
powiedzieć: „Nie jesteś drugi, jesteś 
wielki”. Jerzy Kukuczka uznawany 
jest za jednego z najwybitniejszych 
himalaistów XX wieku. Spośród 
14 ośmiotysięczników, na dziesięć 
wszedł nowymi trasami, których 
nikt przed nim nigdy nie próbował. 
Prawie zawsze wspinał się zimą w 
ekstremalnie ciężkich warunkach. 
Żaden inny himalaista nie może po-
chwalić się choćby podobnym bilan-
sem. Góry odebrały mu życie 24 paź-
dziernika 1989, w trakcie wspinacz-
ki na południowej ścianie Lhotse. 
Na co dzień pamiątki po sławnym 
himalaiście można oglądać w Izbie 
Pamięci Jerzego Kukuczki, znajdu-
jącej się w Istebnej-Wilcze. Niewiel-
kie muzeum mieści się w dawnym 
domu rodziców alpinisty, w jednej 
zaledwie izbie. Opiekuje się nim 
Cecylia Kukuczka.  (gc)
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Mercedes wjechał do muzeum

Wielu z nas często kupuje różne towary za granicą, 
zwłaszcza w Polsce. Odwiedzamy wybrany sklep (lub 
jego strony internetowe) i decydujemy się na korzyst-
ne zakupy. W momencie zapłaty pojawia się jednak 
problem, w jaki sposób uregulować wymaganą kwo-
tę. Możliwości jest wiele, jak tego dokonać, chociaż w 
wielu wypadkach jest to związane:

– z wysokimi opłatami bankowymi, 
– ze stratą czasu na wymianę waluty obcej,
– bieganiną podczas załatwiania formalności,
–  obawą, czy określona kwota dotrze na czas tam, 

gdzie powinna.
I tu się nasuwa pytanie, czy istnieje na rynku finan-

sowym oferta lub usługa umożliwiająca załatwić te-
go typu sprawy w miarę szybko bez ponoszenia więk-
szych kosztów? Podobne pytania nurtowały również 
firmę Fortissimo sp. z o.o., która na czeskim rynku fi-
nansowym znana jest z prowadzenia sprawdzonej sie-
ci kantorów na terenie województwa morawsko-ślą-
skiego, a ponadto działa w zakresie bezgotówkowej 
wymiany walut – również na rynku polskim i słowac-
kim – już od roku 1996. Szczególnie klientom pro-
wadzącym działalność gospodarczą oferuje korzystną 
wymianę CZK na walutę obcą z następującym prze-
lewem na krajowe lub zagraniczne konto bankowe. 
Obecnie wprowadza na rynek identyczną usługę prze-
znaczoną dla osób prywatnych, które w razie potrzeby 
korzystają z niej w następujący sposób: 

–  Klient przekazuje czeskie korony na krajowe kon-
to firmy Fortissimo, sp. z o.o.,

–  Fortissimo dokonuje ich wymiany na odpowied-
nią walutę obcą po zaakceptowanym przez klien-
ta kursie dewizowym,

–  Fortissimo przelewa wymienioną walutę na wska-
zane przez klienta krajowe lub zagraniczne konto 
walutowe.

–  Klient otrzymuje pokwitowanie dokonania trans-
akcji finansowej.

Usługa ta dostępna jest na portalu internetowym 
Transfers4Free – International Money Transfers i spo-
śród wszystkich udogodnień, jakie firma Fortissimo 
sp. z o.o. oferuje klientom, warto wyróżnić:

–  Bezpłatne przelewy zagraniczne do wybranych 
miejsc docelowych (państwa Europejskiej Unii 
Monetarnej, Polska, Wielka Brytania).

–  Bezpłatne przyjęcie płatności z zagranicy z które-
gokolwiek państwa.

–  Wymiana CZK na walutę obcą korzystnym kur-
sem dewizowym.

–  Załatwianie wszelkich formalności prosto z domu 
od swojego komputera.

–  Usługa ta jest świadczona w oparciu o licencję 
dewizową Czeskiego Banku Narodowego.

Dlaczego warto skorzystać z usług Transfers4-

Free? 

–  Oszczędza pieniądze za opłaty bankowe.
– Oszczędza czas. 
–  Klient w momencie składania zamówienia wie
   –  ile za usługę zapłaci (przy spełnieniu podstawo-

wych warunków)
  –  kiedy jego płatność powinna dotrzeć na konto 

odbiorcy.
–  Ma gwarancję licencjonowanego subiektu rynku 

finansowego z fachową i doświadczoną obsługą.
–  Ma kiedykolwiek możliwość wglądu do protokołu 

wszystkich wcześniej dokonanych transakcji.
W jaki sposób można skorzystać z usługi?

W swojej przeglądarce należy wprowadzić adres in-
ternetowy www.devizoveplatby.cz i następnie wejść na 
portal Transfers4Free, gdzie dostępne są wszystkie 
potrzebne informacje. Można je również uzyskać pod 
numerem tel. 558 335 000.  (Artykuł sponsorowany)

Bezpłatne przelewy do zagranicy
Jak zaoszczędzić czas i pieniądze?

Kręcą film 
o Kukuczce

Maszynę drukarską marki Mercedes do Cieszyna sprowadził Karol Franek. 
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Zmarł Marek Edelmen, dziś dla 
Polaków nie tylko legendarny 
przywódca powstania w getcie 
warszawskim, ale także jeden z 
autorytetów moralnych. Takich 
osób jest coraz mniej. Gdzie 
ich szukać we współczesnym 
świecie?

Kiedy byli, to tak ich nie szukano, 
trudno im było żyć. Nie wszyscy lu-
dzie chcieli ich słuchać. Jak ich szu-
kać? Mam nadzieję, że z grona mło-
dych pojawią się nowe autorytety, 
które potrafią uszanować wysiłek 
swoich przodków, wyciągnąć wnio-
ski z bolesnej lekcji historii. Wraca-
jąc do starszych autorytetów, to w 
Izraelu do dziś nie uznali Marka 
Edelmana. On nie był, mówiąc de-
likatnie, entuzjastą państwa izra-
elskiego. Tego mu nie wybaczyli. 
Wiadomość o jego śmierci dotarła 
do Izraela z opóźnieniem. Ja prze-
czytałam o jego śmierci w interne-
cie. Później czekałam aż coś powie-
dzą na ten temat. Zrobili to po kilku 
dniach.

Żyjemy dziś w zwariowanych 
czasach, w świecie nastawio-
nym na konsumpcję. Kiedyś 
było chyba inaczej…

Zależy, co pan ma na myśli, używa-
jąc słowa „kiedyś”. Chodzi o cza-
sy przed II wojną światową, czy w 
czasie jej trwania? Przecież w cza-
sie wojny ludzie też zdradzali i wy-
dawali się nawzajem, żeby zdobyć 
pieniądze. Myśleli, że przeżyją woj-
nę i się wzbogacą. Byli przekonani, 
że zrzucą na karb wojny te wszyst-
kie niegodziwości, jakich się dopu-
ścili. Na szczęście byli tacy, którzy 
poświęcali życie. Dlatego nie moż-
na uogólniać. W każdych czasach 
rodzą się ludzie lepsi i gorsi. Czło-
wiek nie rodzi się bohaterem. Są 
pewne sytuacje, w których pozna-
je samego siebie, otrzymuje możli-
wość bycia dobrym albo złym. Wa-
runki zmuszają go do tego, że nagle 
wydobywa z siebie coś takiego, cze-
go nikt po nim się nie spodziewa, że 
staje się bohaterem.

Trudno chyba porównywać 
bohaterów, na przykład z Po-
wstania Warszawskiego, którzy 
walczyli za Ojczyznę, ze współ-
czesnymi żołnierzami uczestni-
czącymi w misjach w Afgani-
stanie czy Iraku, którzy dostają 
za to pieniądze?

Nie ma żadnego porównania, cho-
ciaż w jednym i drugim przypadku 

mowa jest o narażaniu życia. Wła-
śnie w tym miejscu pasuje stwier-
dzenie profesora Władysława Bar-
toszewskiego o przyzwoitości. War-
to jest być przyzwoitym, ale nie dla-
tego, że nam się to opłaca. Trzeba 
być przyzwoitym dla samej przy-
zwoitości. Jeżeli chodzi o żołnierza 
walczącego w Afganistanie czy Ira-
ku, to on ryzykuje życie, bo mu się 
to opłaca, dostanie ze tę służbę pie-
niądze. Być bohaterem w warszaw-
skim getcie na pewno nikomu się 
nie opłacało. Za to nikt nie był na-
gradzany. Długo po wojnie nie na-
gradzano bohaterów.

Na swojej drodze spotyka pani 
dużo ludzi przyzwoitych?

Od ludzi w Polsce zaznaję bardzo 

dużo dobra. Jak tutaj przyjeżdżam 
z Izraela, to mnie goszczą, mogę u 
nich spać i się stołować. Wiele osób 
do mnie pisze. Na przykład jeden 
mężczyzna mieszkający w Irlandii 
kupił moją książkę w Oświęcimiu. 
Jest muzykiem, gra na wioloncze-
li, ma dwójkę dzieci. Pisze, że jest 
szczęśliwy, że ma kontakt z takim 
człowiekiem, jak ja. Widocznie z 
mojej książki wyczytał coś ludz-
kiego. Pewnie, że nie są to masy 
ludzkie, które idą jak owce za tym 
wszystkim. Jednak pewne sytuacje 
życiowe zmuszą ludzi do wydoby-
cia z siebie człowieczeństwa, bo in-
aczej sami zginą.

Czy moje pokolenie – trzydzie-
stolatków, czterdziestolatków, 

może przeżyć swoje życie w 
takiej pełni, jak pani przeżyła, 
wasze pokolenie? Mamy dużo 
łatwiej...

Wy macie swoje problemy. Każdy 
problem w danej chwili jest kłopo-
tem. W moich czasach chodziło o 
życie i śmierć. Ale dziś też nie bra-
kuje ludzi chorych, głodujących, bo 
urodzili się biedni. Gdyby ktoś taki 
mieszkał blisko mnie, to na pewno 
zrobiłabym wszystko, żeby mu po-
móc. Lubię pielęgnować koty. Jak 
chodzę ulicą, to bym chętnie wzięła 
do domy wszystkie koty, tylko mnie 
mąż wstrzymuje.

Kiedy zaczęła pani pisać?
Już w getcie, kiedy miałam 11 lat, za-
częłam pisać. Uczył mnie mój brat, 
bo już wtedy, jeszcze przed założe-
niem getta, były zabronione szkoły 
dla Żydów. Najpierw pisałam zda-
nia, potem streszczenia, wypraco-
wania. Wreszcie zaczęłam pisać dla 
siebie, nie mogłam ogarnąć rzeczy-
wistości. To było tak – siedzę w do-
mu, nagle słyszę strzał, więc jestem 
przekonana, że kogoś zabili; a może 
stało się to przy murze, a może to 
był ojciec, który wyskoczył tylko po 
chleb i już nie wrócił do domu, do 
swoich bliskich. Bardzo przeżywa-
łam każde takie zdarzenie.

Takich bolesnych wspomnień 
jest więcej. Czytałem kiedyś 
„Pamiętnik Lutki Laskier”. To 
przejmujący zapis ostatnich jej 
miesięcy w getcie. Czy pisanie 
dla pani było rodzajem terapii, 
sposobem na przetrwanie trud-
nych czasów, czy może chę-
cią zapisania tego, co się dzie-
je, dla przyszłych pokoleń?

Ani jedno, ani drugie. Ja czułam w 

sobie potrzebę opisywania tego, co 
się dzieje, wydobycia tego na ze-
wnątrz. Już taka jestem, że jak coś 
mnie spotka dobrego albo złego w 
życiu, to muszę się tym zaraz po-
dzielić z drugim człowiekiem. Pi-
sałam też jeden raz w Oświęcimiu. 
Mój blok znajdował się w bezpo-
średnim sąsiedztwie komory gazo-
wej. Widziałam jak przyjeżdżają 
kolejne pociągi, przepełnione ludź-
mi, a po chwili dymy z komina. Ja 
nie potrafiłam zatrzymać tego w 
sobie. Pamiętam jak znalazłam się 
przy budowie basenów do kisze-
nia kapusty. Na miejscu leżał za-
częty worek cementu. Urwałam ka-
wałek papieru z tej torby, obok le-
żał mały ołówek. Na tym papierze 
zapisałam, jak przyjeżdża pociąg, 
ludzie trafiają do komory gazowej. 
Przeczytałam to koleżance, słyszeli 
to robotnicy, którzy pracowali przy 
tych basenach. Jeden powiedział do 
drugiego: „Ta jak przeżyje, to chyba 
napisze książkę”.

Ile było takich momentów, kie-
dy była pani blisko śmierci?

Spędziłam w komorze gazowej na 
Majdanku całą noc, ale zabrakło im 
gazu. Były takie selekcje, gdzie my-
ślałam, że już nie mam szans, że na 
pewno pójdę na stracenie. Innym 
razem strzelili do mnie. Kula prze-
szła obok serca, płuc, ale nie umar-
łam. Wiele było takich momentów, 
bardzo długo by opowiadać...

Rozmawiał: TOMASZ WOLFF

HALINA BIRENBAUM, PISARKA KTÓRA PRZEŻYŁA HOLOCAUST:

Człowiek nie rodzi się bohaterem

Kończą się 
Dni Kultury 
Żydowskiej

Halina Birenbaum przyjecha-
ła na Śląsk Cieszyński w ramach 
Dni Kultury Żydowskiej. Tym ra-
zem imprezy będą trwały aż ty-
dzień. W programie znalazły się 
m.in. warsztaty kulinarne, języko-
we, winiarskie, taneczne, projek-
cje filmów, występ zespołu tańca 
„Klezmer”, koncert zespołu mu-
zyki klezmerskiej „Negev”, prelek-
cje, wykłady... Osoby, które chcą 
„skosztować” trochę kultury ży-
dowskiej, cały czas mają okazję. 
Na przykład dziś o godz. 10.30 w 
Domu Narodowym w Cieszynie 
rozpoczną się warsztaty tanecz-
ne, które poprowadzi Dorota He-
rok. Potrwają dwie godziny. Ko-
lejna grupa rozpocznie zajęcia o 
godz. 13.30. Z kolei w restauracji 
„U Tewjego” w Ustroniu o godz. 
20.00 rozpoczną się warsztaty wi-
niarskie pn. „Winnice Izraela, od 
Wzgórz Golan po pustynię”. Po-
prowadzi je Zbigniew Pakuła. Ju-
tro w programie m.in. wycieczka 
po cmentarzu żydowskim w Cie-
szynie, którą poprowadzi Jacek 
Proszek. W razie niepogody za-
planowano pokaz multimedialny 
w Domu Narodowym. Finał Dni 
Kultury Żydowskiej nastąpi w nie-
dzielę w DN. Początek koncertu 
o godz. 17.00. Także dziś i jutro w 
DN będzie można zobaczyć filmy: 
„Radegast”, „Palestyński niewol-
nik mojego ojca”, „I będziesz miło-
wał”, „Animacje”, „Cejwin”. Począ-
tek seansów o godz. 12.00 (sobota) 
i 13.30 (niedziela).  (wot)
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We wrześniu Halina Birenbaum skończyła 80 lat. Uro-
dziła się w Warszawie. Kiedy wybuchła II wojna świa-
towa, miała 10 lat. W czasie wojny przebywała począt-
kowo w getcie warszawskim. Przeżyła kilka obozów 
koncentracyjnych, przebywała na Majdanku, w Au-
schwitz-Birkenau, Ravensbrück oraz Neustadt-Glewe, 
gdzie doczekała wyzwolenia w 1945 roku. Jej bliscy 
nie mieli tyle szczęścia. Straciła ojca (Treblinka), mat-
kę (Majdanek), brata i bratową (Auschwitz). W 1947 
roku wyjechała do Izraela, gdzie założyła rodzinę. 
Mieszka tam do dziś. Jest autorką kilku książek. Na-
pisała m.in. „Nadzieja umiera ostatnia” (1967 r.), „Po-
wrót do ziemi praojców” (1991), „Każdy odzyskany 
dzień” (1998) oraz „Wołanie o pamięć” (1999). W 2001 
roku otrzymała tytuł „Człowiek pojednania”, przy-
znany przez Polską Radę Chrześcijan i Żydów, nale-
ży do Stowarzyszenia Pisarzy Polskich. W jej wspo-

mnieniach czytamy: „Na tym placu właśnie oderwa-
li od nas mężczyzn. Z daleka było widać za drutami 
kolczastymi jakieś baraki. Nie wiedzieliśmy, co to jest. 
Mama od razu powiedziała mi: »Widzisz, to na pewno 
taki obóz. Tu będziemy pracowali na roli. Pójdziemy 
najpierw do łaźni, umyjemy się, zmienią nam odzież i 
później przyjdziemy do tych baraków, ogrzejemy się. 
Na pewno nam wydzielą jakieś jedzenie. I nazajutrz 
pójdziemy pracować. I kto jest młody i zdrowy mo-
że pracować. I wszystko będzie dobrze. I przeżyjemy 
wojnę«. I ja już tak pragnęłam wejść do tego baraku. 
Byłam tak strasznie wycieńczona tą jazdą. Trzy tygo-
dnie w tym bunkrze, bez jedzenia, bez picia. I takie 
pragnienie straszne. I wiał taki silny wiatr. I ta cała zie-
mia wokoło, taka piaszczysta. I tak sypało do oczu. Nie 
mogłam po prostu stać na nogach. Miałam też ranne 
nogi. Nie mogłam przecież chodzić”.  (wot) 
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Halina Birenbaum

Od 2001 roku 
jest »Człowiekiem pojednania«
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Zgodnie z tradycją należy jubileuszo-
we wspomnienia rozpocząć od te-
go, co działo się na Śląsku w począt-
kach lat dwudziestych ubiegłego 
wieku. A wydarzyło się bardzo dużo, 
o czym można się dowiedzieć z róż-
nych artykułów i książek.
Zacznijmy od apelu skierowanego pod adre-
sem sympatyków, wielkiej ilości wszelkiego 
typu „kibiców”, przyjaciół, no i członków za-
kładanego klubu: „Wiara przenosi góry”. Ha-
sło to stało się głównym motorem młodzie-
ży polskiej w Karwinie, wierzącej mocno, 
że jej zamiary muszą się spełnić. To wszyst-
ko działo się po zakończeniu I wojny świato-
wej i upadku Monarchii Austro-Węgierskiej, 
co spowodowało ożywienie społeczne prze-
jawiające się najbardziej w sporcie. Ludzie 
świadomi wolności, zwłaszcza młodzież, gar-
nęli się do powoływania do życia takich or-
ganizacji sportowych i oświatowych, jak „So-
kół”, „Siła” i inne.

Początki „Polonii”
Właśnie w tym czasie na przełomie roku 1919 
i 1920 z inicjatywy kilku zapaleńców powsta-
ło wiele klubów sportowych, a między nimi 
Polski Klub Sportowy „Polonia” Karwina. 
Tak więc z ukochania swojszczyzny, w wie-
rze, nadziei i miłości, układano pierwsze fun-
damenty pod polską sportową organizację w 
górniczej Karwinie. Karwińska „Polonia” by-
ła symbolem dumy, honoru i rycerskości każ-
dego Polaka na Zaolziu. Słowo Polonia mia-
ło dźwięk, w którym zastygła tęsknota poko-
leń… Trudno sobie wyobrazić w dzisiejszych 
czasach, co wszystko działo się w tym okre-

sie. „Ten tylko może pojąć ów wysiłek i po-
święcenie prawdziwe, kto sam w tym dziele 
uczestniczył” – te słowa często słyszałem z ust 
panów Luczaka (jeden z założycieli „Polonii”, 
znany sędzia) oraz Kubali, byłego członka za-
rządu „Polonii” (z czasów przed i po II woj-
nie światowej). Nie zaznali wtedy chwili wy-
poczynku i wytchnienia. Każdą wolną chwilę 
poświęcali swojemu klubowi, który w marze-
niach rósł do symbolu. Dziś, gdy te ciepłe sło-
wa wspominamy, wydają się przesadnym od-
zwierciedleniem uczuć społeczeństwa.

Polski Klub Sportowy „Polonia” Karwina 
powstał w 1919 roku, chociaż oficjalną datą 
założenia „Polonii” jest 21. 11. 1920 roku. Po-

czątki „Polonii” Karwina były bardzo skrom-
ne i prymitywne. Działalność sportowa nie 
miała żadnej koncepcji i perspektyw. Po za-
łożeniu klubu w składzie pierwszego zarządu 
pojawili się panowie Alojzy Żywczok – pre-
zes, Franciszek Buława – sekretarz, Wilhelm 
Trzaskalik – skarbnik, Paweł Staszczak – go-
spodarz, Antoni Starzyk – kapitan drużyny. 
Komisję rewizyjną tworzyli panowie Józef 
Dziewoński i Ludwik Mucha. Po założeniu 
klubu otrzymano pozwolenie na zbudowanie 
boiska, które mieściło się koło „Strzybniocz-
ki”, potoku wypływającego ze „srebrnego źró-
dełka”. Było to na polach, gdzie później stała 
Płuczka Centralna (UZK) obok kopalni Bar-
bara. Potocznie mówiono boisko na „Piosko-
winie”, obok „Strzybnioczki”.

Zebrania pod gołym niebem
Zarząd z braku lokalu, nawet tego najskrom-
niejszego, odbywał swoje zebrania pod go-
łym niebem. Niezbyt równy kamień zastę-
pował stół obrad, a zielona trawa zastępowa-
ła krzesła. Zebrania te organizowano przy 
byłej gospodzie „Doleżal”. Inwentarz klu-
bowy to wyraz obcy, nieznany zarządowi i 
graczom. Inwentarz – wyposażenie, to stały 
punkt obrad zarządu i w tych początkach był 
tylko pojęciem. Każdy gracz wnosił do klubu 
jako wiano ambicję, zapał do gry oraz oba-
wę o własną rodzinę. Największym jednak 
wkładem każdego członka była para cywil-
nych butów potajemnie przerabianych na 
„tretry”. W sumie to jednak nie wystarczyło, 
żeby utrzymać klub przy życiu. Znalazło się 
kilku mecenasów starających się pomóc fi-
nansowo, ale potrzeby klubowe przerastały 
ofiarność ludzi dobrej woli. Nie pomogły po-
łączenie „Polonii” z klubem PKS „Olza”, sło-
wa otuchy, ambicji i wiary w lepsze czasy. 

Drużyna „Polonii” występowała w składzie: 
Siostrzonek, Kożusznik, Trzaskalik, Nóżka, 
Galocz, Moroń, Kremiec, Mokrosz, Tadrała, 
Kaczmarczyk, Starzyk – kapitan. Z drużyny 
PKS „Olza” przyszli: T. Sembol, A. Sembol, 
W. Rybicki, F. Rybicki, Leśniak, Połednik, He-

nel, Saydz. Po początkowej euforii, po odej-
ściu niektórych członków zarządu doszło do 
powolnego zastoju. W 1921 roku kierownic-
two zarządu objął Jan Kałuża i sprawował tę 
funkcję do 1924 r.. Po nim od roku 1925 pre-
zesurę objął Jan Böhm (powojenny dyrektor 
szkoły wydziałowej w Karwinie) i można po-
wiedzieć, że jego kierownicza rola w funkcji 
prezesa PKS „Polonia” miała znaczny wpływ 

na działalność klubu. By-
ła też to wielka zasługa 
niezmordowanego se-
kretarza „Polonii”, Erne-
sta Kubienki, który wło-
żył wielkie starania, że-
by wzmocnić drużynę. 
Wielkie wsparcie klub 
miał w burmistrzu mia-
sta Karwiny, dr. Wacła-
wowi Olszakowi, oraz w 
pośle Karolowi Śliwce.

Budujemy 
boisko
W 1927 roku wykupiono 
moczadła i pola bagni-
ste koło byłego dworca 
kolejowego w Karwinie 
i rozpoczęto budowę no-
wego boiska. Poprawiła 
się też sytuacja finanso-
wa klubu, a wyniki dru-
żyny piłkarskiej stano-
wiły najlepszą reklamę. 
Na podstawie opracowa-
nego planu pracy, a póź-
niej własnego statutu, 
od 1931 r. zalicza „Polo-
nia” nowy okres w swej 
działalności. W tym ro-

ku „Polonia” zdobywa puchar miasta Karwi-
ny w swych kategoriach, a rezerwy i juniorzy 
są na pierwszych miejscach. Jednak dopiero 
lata 1933-1934 należą w dziejach PKS „Polo-
nia” Karwina do najbardziej światłych w hi-
storii klubu. „Polonia” oprócz wspomnianej 

poprawy finansowej robi furorę w samotnej 
grze na boisku. Zwycięża nad mistrzem Pol-
ski, Ruchem Chorzów 4:2, pokonuje ligową 
drużynę ze Słowacji SK Vrutky 6:4 oraz nie-
miecki zespół Reichsbahn Gleiwitz 4:2. Z mi-
strzem Czech zespół osiąga wynik remisowy 
2:2. Na mecze „Polonii” do Karwiny przyjeż-
dżało regularnie około 5 000 widzów, a zda-
rzało się, że było ich więcej.

W tym czasie przychodzi propozycja do 
zarządu, by „Polonia” Karwina reprezento-
wała Polaków z Zaolzia na 1. Polonijnych 
Igrzyskach Sportowych w Warszawie. Zarząd 
wyraził zgodę i przeprowadził przygotowa-
nia do wyjazdu. Był jeszcze jeden warunek, 
by wyjechać do Warszawy. Chodziło o zdo-
bycie tytułu mistrza Cieszyńskiej Żupy Fut-
bolowej w sezonie 1933/1934, a tym samym 
wywalczenie awansu do Morawsko-Śląskiej 
Dywizji. Przeciwnikiem był SK Orłová, pla-
sujący się na drugim miejscu w tabeli, który 
kandydował również do tytułu mistrzowskie-
go. Wielką wygodą Orłowian było, że mecz 
ten rozegrany został na własnym boisku 
27. 5. 1934. Blisko 5 000 widzów podzielo-
nych na dwa obozy podziwiało wspaniałe 
zwycięstwo zespołu PKS „Polonia” w stosun-
ku 6:1. Po tej wygranej „Polonia” nie tylko 
zdobywa tytuł mistrza Cieszyńskiej Żupy Fut-
bolowej, ale i awans do Morawsko-Śląskiej 
Dywizji. Nie chodziło tu tylko o zwycięstwo 
i wynik, ale o udokumentowanie pozycji na-
rodowej. Wreszcie przygotowania do Polo-
nijnych Igrzysk Sportowych w Warszawie. 
Na igrzyska wyjechali nie tylko piłkarze „Po-
lonii”, ale też inni sportowcy z Zaolzia. Spo-
tkali się tu Polonusi z 13 krajów. Tygodniowy 
pobyt na Igrzyskach był największym prze-
życiem dla wielu piłkarzy „Polonii”. A wynik 
– „Polonia” jest mistrzem Igrzysk w piłce noż-
nej. Otrzymuje puchar Rady Organizacyjnej 
Polaków z Zagranicy oraz tytuł mistrzowski 
drużyn zagranicznych. „Polonia” rozegrała 7 
spotkań w przeciągu 13 dni, z tego odniosła 
3 zwycięstwa w igrzyskach, 3 zwycięstwa z 
drużynami polskimi, zaliczyła też przegraną 
1:8 z kompletną reprezentacją Polski. W dru-
żynie Zaolzia wystąpiło tylko 5 graczy „Polo-
nii”. Po przyjeździe do Karwiny witały ich na 
dworcu tysięczne tłumy sympatyków, formu-
jąc pochód udający się do parku „Pracy” (sie-
dziba „Polonii”), gdzie nastąpiło oficjalne po-
witanie. TADEUSZ BIZOŃ

Ciąg dalszy wspomnień o klubie zamieści-
my w czwartkowym numerze.

Polski Klub Sportowy »Polonia« 
Karwina miałby dziś 90 lat 

Komitet organizacyjny obchodów 
90-lecia »Polonii« apeluje

Chcąc przypomnieć istnienie i uczcić wkład i zasługi PKS Polonia Karwina dla zachowania 
polskości Zaolzia zostanie w miesiącu grudniu b.r. zorganizowana w Bibliotece Regionalnej 
w Karwinie wystawa okolicznościowa. Zwracamy się do wszystkich, którzy dysponują pa-
miątkami po wspaniałych czasach działalności Polskiego Klubu Sportowego „Polonia” Kar-
wina (1919-1939 oraz 1945-1952), by zechcieli je wypożyczyć na tę wystawę. Możliwość wy-
pożyczenia eksponatów prosimy uzgodnić pod numerami telefonów:

+420 596 312 477 (Biblioteka Regionalna w Karwinie)
+420 602 265 474 (Ośrodek Dokumentacyjny KP Czeski Cieszyn – mgr Marian Stefek)
Dziękujemy za wsparcie naszej inicjatywy i przekazanie materiałów do 6. 11. 2009.

Boisko PKS „Polonia”, lata 30 ub. wieku.

Zaproszenie na Bal Sportowy, przygotowany przez PKS „Polonia” w styczniu 1930 r. 
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W dniach 10-11 października br. 
odbyła się wycieczka aktywistów 
skrzeczońskiego Miejscowego Koła 
PZKO do beskidzkiej miejscowości 
Morawka.

Blisko 30 uczestników łącznie z 
delegacją zaprzyjaźnionego Towa-
rzystwa Miłośników Ziemi Grod-
kowskiej z wiceprezesem Towarzy-
stwa i dyrektorem grodkowskiego 
Domu Kultury, Stanisławem Wie-
czorkiem na czele, przebywała w 
pensjonacie nad zaporą rzeki Mo-
rawka, która jest rezerwuarem wo-
dy do picia. Woda z Morawki jest 
również podstawą do produkcji pi-
wa Radegast. Wycieczkowicze mo-
gli się zapoznać z historią budowy 
zapory i zawodnionego obszaru. 
Znajduje się tutaj również ścieżka 
edukacyjna „Zródła rzeki Moraw-
ki”, gdzie na poszczególnych plan-
szach można się zapoznać z histo-
rią szkolnictwa i turystyki na Mo-
rawce. W trakcie pobytu zbierano 
grzyby, można było oglądać w tele-
wizji mecz piłkarski Republika Cze-
ska – Polska oraz odbyło się spo-
tkanie towarzyskie, podczas któ-

rego pod dyktando muzyków Jana 
Bieleckiego, Stanisława Wieczor-
ka i Czesława Bugdola do późnych 
godzin wieczornych rozlegał się w 
ośrodku śpiew w większości obec-
nych członków skrzeczońskiego 
chóru mieszanego „Hasło”.

Pobyt na Morawce był w roku bie-
żącym ostatnim zaplanowanym spo-
tkaniem skrzeczoniaków i grodko-
wian. Pierwsze tegoroczne spotka-
nie odbyło się w marcu w skrzeczoń-
skim Domu PZKO podczas imprezy 
pn. „Powitanie Wiosny”. Następnie 
skrzeczoniacy zawitali do Grodkowa, 
uczestnicząc w VII Jarmarku Wielka-
nocnym, a w czerwcu gościli na ob-
chodach Dni Grodkowa. W sierpniu 
delegacja na czele z burmistrzem 
miasta Grodkowa Markiem Antonie-
wiczem i prezesem TMZG, Janiną 
Podgórną, była obecna na Gorolskim 
Święcie w Jabłonkowie, natomiast 
grupka skrzeczońskich młodzieżow-
ców wypoczywała w schronisku mło-
dzieżowym „Świteź” w miejscowości 
Kłębowo nad warmińskim jeziorem 
Symsar, zwiedzając między inny-
mi Sanktuarium Matki Bożej Królo-

wej Pokoju w Stoczku Klasztornym, 
Sanktuarium Maryjne w Świętej Lip-
ce, Mikołajki, kwaterę wojenną „Wil-
czy Szaniec” w Gierłoży koło Kętrzy-
na oraz Lidzbark Warmiński. Doszło 
również do wymiany na polu sporto-

wym, kiedy to odbyły się mecze pił-
karskie podczas marcowego turnieju 
w Grodkowie i czerwcowych rozgry-
wek w Rychwałdzie.

Na zakończenie pobytu na Mo-
rawce podziękowano kierownikowi 

ośrodka Rostislawowi Bučkowi za 
serdeczne przyjęcie i opiekę. Słowa 
podziękowania należą się również 
Halinie Szelidze – głównej orga-
nizatorce udanej wycieczki skrze-
czońskich aktywistów.  (D.G.)

GŁOSŁOSLudu
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Owocna współpraca między Skrzeczeniem 
i Grodkowem

Świetna gorzałka 

po starych, niskich cenach.   

Dla klienta szybki, 

bezpłatny internet! 

Możliwość zapłaty 

kartą płatniczą

www.palirna-stonava.cz            

735 34   Stonava č. 334

Tel.  59 642 2010, 

lub 737841306 

Destylaty najwyższej jakości 

z dostarczonego surowca 

owocowego – sezon 2009/10

reklama 
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Działacze PZKO i grodkowianie przy zaporze na rzece Morawka.
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W pierwszą niedzielę października 
błędowiccy pezetkaowcy udali się 
do malowniczej doliny rzeki Brenni-
cy w Beskidzie Śląskim, by zwiedzić 
ośrodek agroturystyczny pani Jadwi-
gi Dudys i Chlebową Chatę w Gór-
kach Małych. Na początku gospo-
darz zapoznał wycieczkowiczów z 
historią drewnianego domu i zapro-
ponował ofertę prezen-
tacji. W celu sprawnego 
przebiegu wszystkich za-
jęć podzielono uczestni-
ków na grupy. Pierwsza 
próbowała w tradycyjny 
sposób robić masło. Pa-
nie oddzielały na wirów-
ce śmietanę od mleka, a 
następnie w maselnicy 
ze śmietany ubiły masło, 
które wkładały do drew-
nianej foremki. W mię-
dzyczasie gospodyni po-
kazała, jak wyrabia się 
twaróg z kwaśnego mle-
ka. Było masło, twaróg, 
brakowało chleba. Ciasto 
na żytni chleb przygoto-

wano już wcześniej, jednak cały pro-
ces pieczenia trwa około czterech 
godzin, więc uczestnikom zapropo-
nowano wypiek tzw. podpłomyków. 
Każdy uformował sobie mały placu-
szek i upiekł go w rozgrzanym pie-
karniku. Podpłomyki posmarowane 
masłem, miodem, smalcem i twaro-
giem wszystkim smakowały.

Druga grupa, w myśl powiedze-
nia „od ziarenka do bochenka”, za-
poznała się z podstawowymi ga-
tunkami zbóż i ich zastosowaniem. 
Oglądała maszyny i urządzenia wy-
korzystywane dawniej przy upra-
wie i obróbce ziarna. Po zwiedze-
niu stodoły gospodarz omówił pro-
ces pozyskiwania miodu, pokazał 
sprzęt i ciekawie opowiadał o życiu 
pszczół. Następnie grupy się zamie-
niły.

Po około trzech godzinach z bo-
chenkami domowego chleba, zado-
woleni ruszyliśmy w kierunku Wi-
sły-Malinki, by obejrzeć skocznię 
narciarską im. Adama Małysza, któ-
ra służy sportowcom od września 
2008 roku. Wycieczkę zakończono 
spacerem po wiślańskim deptaku. 
Za tę udaną niedzielę należą się po-
dziękowania organizatorom, który-
mi byli Halina Hekera i Piotr Chro-
boczek.  (H.Ch.)

Od ziarenka do bochenka
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Zareklamuj się w „Głosie Ludu”!

Na Twój telefon czeka

Beata Schönwald

Tel. 775 700 896

reklama 

Pieczenie podpłomyków.
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Od kultury po placki
Działalność Koła jest bardzo różno-
rodna – od imprez kulturalno-towa-
rzyskich, przez turnieje sportowe i 
wycieczki, po prelekcje i spotkania 
z teatrem. W zeszłym roku wzno-
wił swą działalność Klub Seniora, 
wiosną tego roku Klub Kobiet. Po-
wodzeniem cieszy się Klub Propo-
zycji, zapraszający na spotkania 
nietuzinkowych ludzi, głównie po-
dróżników. – Śmiało można powie-
dzieć, że co miesiąc – z wyjątkiem 
wakacji – mamy jakąś większą im-
prezę – mówi wiceprezes Koła, Re-
nata Szkucik. Do najbardziej zna-
nych należą „Zabijaczka”, na któ-
rą przychodzi najwięcej ludzi i jest 
główną imprezą zarobkową, a tak-
że bal, Przegląd Kapel Ludowych 
połączony ze smażeniem placków, 
spotkanie z Mikołajem dla dzieci, 
spotkanie świąteczne. Popularne 
są spotkania z teatrem, kiedy to w 
Lesznej występuje gościnnie zespół 
teatralny MK PZKO w Wędryni. 
Imprezą sportową, odbywającą się 
już od ponad 30 lat, jest Turniej La-
ta w Piłce Nożnej, co roku odbywa 
się turniej w tenisie stołowym oraz 
majowe mistrzostwa w strzelaniu z 
wiatrówki połączone z oddaniem 
hołdu ofiarom faszyzmu. 

Prezes Wiesław Staszko, należą-
cy do młodszego pokolenia działa-
czy, wyjaśnia, skąd zrodził się po-
mysł organizowania Przeglądu Ka-
pel Ludowych. – Pieczenie placków 
urządzaliśmy od dawna. Ludzie 
przyszli, zjedli placki, posiedzieli i 
około siódmej wieczorem impreza 
się kończyła.. Zastanawialiśmy się, 

jak ją urozmaicić i zatrzymać gości 
na dłużej. W pierwszym przeglądzie 
brały udział dwie kapele, na tego-
rocznym, trzecim z kolei, wystąpi-
ło ich już sześć – z naszego regionu, 
Polski i Słowacji. Imprezę dwukrot-
nie wsparła finansowo Fundacja 
OKD, pieniądze w formie grantu 
daje też miasto Trzyniec.

Załatwianie dotacji to domena 
Tadeusza Szkucika, byłego prezesa, 
jednego z najbardziej aktywnych i 
zasłużonych członków Koła. – Pra-
cuję w zawodzie, gdzie każdą ko-
ronę trudno się zdobywa, bo pań-
stwo daje, ale nie tyle, by dobrze z 
tym wyjść – stwierdza Szkucik, któ-
ry jest dyrektorem Polskiej Szko-
ły Podstawowej w Trzyńcu I. Dwa 
granty przyznaje Kołu miasto Trzy-
niec – na wspomniany Przegląd Ka-
pel oraz na Puchar Lata. 

Regularnie urządzane są wysta-
wy. – Te jednak nie odbywają się co 
roku, bo na każdej wystawie trzeba 
pokazać nowe rzeczy. I to nie tyl-
ko robótki ręczne – wyjaśnia Rena-
ta Szkucik. – Na ostatniej wystawie 
dwa lata temu były również obrazy, 
ceramika. Połączona była z kierma-
szem przedświątecznym, sprzeda-
waliśmy świąteczne wypieki i maka-
ron domowej roboty. 

Bar w więzieniu 
Chlubą Koła jest dom – jeden z naj-
nowszych i najbardziej nowocze-
snych obiektów PZKO. Autorem 
projektu był architekt Gustaw Cie-
ślar, jeden z działaczy. Dom stoi 
częściowo na fundamentach stare-
go budynku, który kiedyś, na prze-

łomie XIX i XX wieku, był siedzibą 
wójta gminy. – Zachowały  się doku-
menty, według których w piwnicy, 
gdzie dziś mamy bar, było więzienie 
gminne – przytacza ciekawostkę Ta-
deusz Szkucik. Do domu przylegają 
ogród i parking. W 1984 roku, kiedy 
podjęta została decyzja o budowie 
własnego domu (liczące wówczas 
przeszło 300 członków Koło korzy-
stało z niedużej świetlicy w restau-
racji „Braterstwo”), w kasie było za-
ledwie 18,5 tys. koron. – Prezes i re-
jonowi zapukali do domów wszyst-
kich członków, prosząc o dary na 
budowę. Udało się uzbierać 280 ty-
sięcy – wspomina Tadeusz Szkucik. 
Pomógł zastrzyk finansowy, który 
Zarząd Główny PZKO załatwił w 
ówczesnym Froncie Narodowym. 
– Budowa trwała sześć lat. Trzeba 

było dużo ludzi do roboty, ale wtedy 
nie było z tym większego problemu. 
Teraz już by się chyba nie dało wy-
budować w czynie społecznym ta-
kiego domu – zastanawia się Szku-
cik. 

Uroczyste otwarcie Domu PZKO 
odbyło się 15 września 1990 roku. 
Za niecały rok dom będzie więc ob-
chodził swe dwudziestolecie. Słu-
ży nie tylko pezetkaowcom (za dar-
mo, pokrywają tylko koszty zużytej 
energii), korzystają z niego również 
leżące nieopodal polskie przed-
szkole oraz szkoła podstawowa w 
Trzyńcu I. Na zasadach komercyj-
nych wynajmowany jest różnym or-
ganizacjom i osobom prywatnym. – 
Jesteśmy na plusie. Tak było przed 
budową i tak jest teraz. Na razie ma-
my pieniądze na mniejsze remonty. 
Chcielibyśmy dobudować zaplecze 
do sceny i zadaszyć podium w ogro-
dzie – mówi kasjer Jan Śniegoń. 
Projekt z prośbą o dofinansowanie 
został już dwa lata temu złożony 
w Stowarzyszeniu „Wspólnota Pol-
ska” w Warszawie. Jak na razie Ko-
ło nie doczekało się pozytywnej od-
powiedzi, lecz zdobyć dotację pró-
buje nadal. 

Chlubą MK PZKO jest kronika. 
Przez długie lata prowadził ją Tade-
usz Szkucik, teraz dzieło kontynu-
uje jego córka Beata Bartnicka. Li-
czy dziewięć tomów i dokładnie do-
kumentuje działalność Koła. Kiedy 

jakiś czas temu odbył się konkurs 
kronik PZKO, dolnoleszniańska 
kronika zdobyła pierwszą nagrodę. 
Czytamy w niej m.in. o wybitnych 
osobistościach związanych z Miej-
scowym Kołem – Ludwiku Cien-

ciale – „Macieju” (którego portrety 
wiszą na ścianie świetlicy w Domu 
PZKO) czy poecie Gabrielu Palow-
skim. 

Zalążek nowego 
zespołu 
MK PZKO w Lesznej Dolnej liczy 
obecnie 231 członków. W 1999 ro-
ku zasiliło jego szeregi 37 członków 
zlikwidowanego Koła w Kojkowi-
cach. W PZKO w Lesznej widać du-
żo ludzi młodszego i średniego po-
kolenia. – Brakuje najmłodszych, 
młodzieży w wieku 15-20 lat – mówi 
Renata Szkucik. – Ale spodziewamy 
się, że przybędą nam nowi członko-
wie, kiedy dorosną dzieci, które są 
teraz w szkole. Powstał tam zespo-
lik folklorystyczny i naszym marze-
niem jest, by z jego członków wyrośli 
nowi pezetkaowcy. Tu działał daw-
niej zespół folklorystyczny „Lyszni-
ca”. Marzymy o tym, by powstało tu 
coś takiego jak „Oldrzychowice”.
  DANUTA CHLUP

Pezetkaowcy z Lesznej odwiedzili wraz z dziećmi Muzeum Chleba w Radzionkowie, gdzie spróbowali wykonać wła-
sne wypieki.

Zd
ję

ci
a:

 A
RC

O pracy w Kole opo-
wiadają działacze 
wszystkich pokoleń.

Anna Heczko
Do Lesznej przeprowadzi-
łam się przed kilku laty. 
Zmieniłam Koło w Nydku 
na to w Lesznej. W tym 
roku na wiosnę założyły-
śmy Klub Kobiet i powo-
li nas przybywa – jest nas 
już około dwudziestki. 
Staramy się robić ciekawe 
rzeczy – było spotkanie o 
ziołolecznictwie, z poetką 
Anielą Kupiec, będziemy 
malować pierniczki. Są 
tu kobiety młodsze, któ-
re mają mało czasu i dla-
tego spotykamy się raz w 
miesiącu. Dawniej kobie-
ty w tym Kole też były ak-
tywne, ale pochłaniała je 

praca podczas budowy 
Domu PZKO, potem jego 
utrzymanie, dopiero teraz 
zaczynają mieć czas na 
wspólne przyjemności.

Helena Kapustka
Mieszkam w Lesznej Gór-
nej, tuż koło granicy. Mam 
84 lata, jestem członkinią i 
rejonową Koła od jego za-
łożenia. Kondycja pozwa-
la mi jeszcze chodzić po 
domach. Z członków-za-
łożycieli już tylko ja jed-
na jestem aktywna. Dużo 
się zmieniło przez te la-
ta. Wybudowaliśmy ładny 
dom, dużo przeżyliśmy – 
były zabawy, przedstawie-
nia w gospodzie „Brater-
stwo”, na które przycho-
dziło dużo ludzi.

Beata Bartnicka
W zarządzie jestem naj-
młodsza. Członkiem Ko-
ła jestem od skończenia 
szkoły podstawowej, ale 
do PZKO przychodziłam 
z rodzicami od dziecka. 
Mój dziadek był budow-
niczym tego domu. Oso-
biście byłabym zadowolo-
na, gdyby było tu więcej 
ludzi młodych, przedsta-
wicieli mojej generacji, 
by można było stworzyć 
klub młodych lub wskrze-
sić zespół folklorystycz-
ny. Wielu członków jest 
rodzicami dzieci chodzą-
cych do przedszkola i 
szkoły, z wszystkimi się 
znamy, chciałabym ich 
wciągnąć w działalność. 
W szkole działa już ze-

spół folklorystyczny dla 
dzieci i byłoby fajnie, gdy-
by udało się do niego za-
angażować również ro-
dziców.

Wiesław Sikora
Jestem rejonowym, ale na 
razie bardzo krótko. Pra-
ca rejonowego nie jest ła-
twa, lecz zdaję sobie spra-
wę, że jest bardzo ważna 
dla Koła, bo pomaga mu 
utrzymać kontakt z człon-
kami. Koło przygotowuje 
informator, który my – re-
jonowi, roznosimy do do-
mów. W naszym Kole lu-
bię głównie kilka imprez 
– spektakle teatru z Wę-
dryni, Puchar Lata w Pił-
ce Nożnej, Pieczenie Plac-
ków i „Zabijaczkę”. 

 

(dc)

Miejscowe Koło Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowe-
go w Lesznej Dolnej należy do tych kół PZKO, które z optymi-
zmem mogą patrzeć w przyszłość. Tutejsi pezetkaowcy wy-
budowali własny, przestronny i nowoczesny dom, potrafią 
zdobywać pieniądze na swoją działalność, organizują sze-
reg popularnych imprez. 

W kolejnym sobotnim numerze za-
prezentujemy MK PZKO w Ligotce 
Kameralnej.

SONDA

Koło z optymistyczną przyszłością

Tegoroczne palenie czarownic. 
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 21 utworzą rozwiązanie – przysło-
wie 
POZIOMO: 1. Szal z futra 6. główne wymiary zewnętrzne danego urządze-
nia, maszyny 7. Troja 8. poręczny magazyn, pakamera 10. rywalizowała 
z Atenami 13. chwilowa zachcianka 15. generalny domu lub mieszkania 
17. utrata zdolności chodzenia, zwykle na skutek schorzeń systemu nerwo-
wego 20. wyskoczył z konopi 22. złości lub na bank 23. pozycja w progra-
mie radiowym 24. szczyt w Tatrach  
PIONOWO: 1. Średniowieczna nazwa napoju posiadającego rzekomo 
właściwości uzdrawiające 2. płynny tłuszcz 3. przodek w linii męskiej 
4. ptak, bóstwo Egipcjan 5. szacunku lub współczucia 9. odbitka 11. rzeka 
w Gruzji, uchodzi do Morza Czarnego 12. dokumenty sprawy 14. gorszą-
ce zajście, postępek przynoszący wstyd 16. filozof grecki (anagram Kurpie) 
18. żółty owoc 19. rezerwa, zasób 21. niefart, brak szczęścia. Hata

KRZYŻÓWKA

relaksdla młodzieży
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NOWE CIACHO
Air »Love 2« (2009)

Air nie pojawiają się na łamach 
Pop Artu po raz pierwszy – niestety 
recenzje dwóch ostatnich płyt by-

ły raczej wyrazem tęsknoty do lat 
świetności zespołu. Także i tym ra-
zem nie będzie inaczej, chociaż już 
teraz mogę powiedzieć, że to naj-
lepsza płyta francuskiego duetu od 
dobrych ośmiu lat. Air ponownie 
przekopują stare winyle z pierw-
szej połowy lat siedemdziesiątych, 
kiedy to dobrzmiewały echa hi-
pisowskich rockersów i bardów 
folkowych, a na scenę wkraczały 
już pierwsze kapele artrockowe, 
uzbrojone w arsenał nowych, elek-
tronicznych instrumentów. Mię-
dzy takimi klimatami – od duetu 
Simon&Garfunkel do Pink Floyd – 
oscyluje cała płyta, a mimo wszyst-
ko pozostaje zaskakująco zwarta i 
spójna. 

Na stronę w a’la Serge Gainsbo-
urgh czy Simon/Garfunkel prze-
chyla się niecała jedna trzecia 
utworów – Heaven’s Light, Sing A 
Sung, So Light Is Her Footfall etc. 
Mnie osobiście najbardziej cieszyły 
przeważające hipnotyczne, instru-
mentalne kawałki nawiązujące do 
klasycznej ścieżki dźwiękowej fil-
mu Virgin Suicides (debiut reżyser-
ski Sofii Copolli) – Be A Bee, Tropi-
cal Disease, czy też śliczny w swej 
prostocie kawałek Love. To właśnie 
ta warstwa kompozycji proponuje 
najdoskonalszą wycieczkę do mu-
zeum dźwięków – od masywnych 
syntezatorów niczym z nagrań Van-
gelisa, przez „bondowskie” gitary i 
mellotron ze Strawberry Fields Be-
atlesów, aż po klimatyczne melodie 
rodem z Barbarelli, podbarwione 
frywolną gitarą basową, znakiem 
markowym najstarszych nagrań 
formacji.

Po przesłuchaniu poprzednich 

dwóch płyt powoli zaczynałem już 
rozmyślać, czy w muzyce kapeli 
nie zaczyna znajdować odbicia wy-
kształcenie obu panów (architektu-
ra i matematyka) – do niektórych 
utworów odnajdywałem drogę do-
piero po wielokrotnym przesłucha-
niu. Najnowszy album jest pod tym 
względem lekkostrawny i intrygują-
cy – chociaż ciągle mam wrażenie, 
że panowie tracą powoli zdolność 
tworzenia chwytliwych melodii.

Mimo wszystko cieszy mnie 
świadomość, że Air nadal nie scho-
dzą ze sceny i utrzymują się w 
przyzwoitej kondycji. Innymi sło-
wy – już teraz wiem, że po jakimś 
czasie powrócę do starszych płyt, 
na pewno warto jednak zobaczyć 
i posłuchać Air, gdy odwiedzą na-
sze strony. 

Warto spróbować: Love, Be 
A Bee, Sing A Sung

CO  SZEPTANE
� Amerykański zespół The Fla-
ming Lips planuje nagrać na nowo 
płytę Dark Side Of The Moon grupy 
Pink Floyd. Wysłuchać można już 
utworu Eclipse, wielbicielom PF 
polecam nieco starszy remake te-
go samego albumu, który pod tytu-
łem Dub Side Of The Moon nagra-
ła paczka świetnych instrumentali-
stów z Jamajki.
� Amy Winehouse podobno wyle-
czyła się z uzależnienia od narko-
tyków. Rzekomo miał jej w tym po-
móc pobyt na Karaibach, pluskanie 
się w oceanie i leżakowanie pod 
palmami. Z koksu na kokosy? Cze-
mu nie?
� Amerykański sąd wykazał się 
wyjątkowym okrucieństwem, ska-
zując Chrisa Browna za pobicie Ri-
hanny – za karę będzie zmywał ze 
ścian graffiti. Wokalistę już wcze-
śniej wyśmiewały środowiska hi-
phopowe, teraz jednak może już 
dojść do rękoczynów.
� Nową płytę wydała Agnieszka 
Chylińska – znana rockowa diva 
o mocnym głosie i niewybrednym 
słownictwie zadała kolejny cios 
wielbicielom jej rockowej twór-
czości. Pierwszym było zobacze-
nie Agnieszki jako członkini jury w 
programie „Mam Talent”, teraz w 
eterze pojawił się pierwszy singiel 
z nowej płyty – skoczny kawałek 
przypominający przeboje Madon-
ny zahaczające o muzykę house. 
Perełką niech będzie wypowiedź 

Dody, która zarzuciła Chylińskiej 
robienie rzeczy „pod publiczkę”. 
Ot, spotkały się dwie gwiazdy alter-
natywy.
� O Dodzie raz jeszcze – w inter-
necie pojawił się list jej wielbicie-
li, którzy apelują do Polaków, aby 
zagłosowali na wokalistkę w euro-

pejskich nagrodach MTV. Autorzy 
listu uderzają w nutkę patriotycz-
ną, porównując ewentualne zwy-
cięstwo w konkursie do złotego 
medalu w siatkówce lub wybrania 
papieża-Polaka. Podajcie sole trzeź-
wiące!
� U2 po raz kolejny eksperymen-
tuje z nowymi środkami przeka-
zu i wskrzesza pomysł interneto-
wych transmisji na żywo, którymi 
już kiedyś kokietował nas serwis 
YouTube. Właśnie z nim muzycy 
podpisali umowę umożliwiającą 
przeprowadzenie transmisji w 16 
krajach świata. Koncert w Los An-
geles będą mogli obejrzeć na przy-
kład internauci z Australii, Francji 
czy Indii. Wolę nie pisać, co mogą 
sobie obejrzeć fani z Polski czy z 
Czech.

KONCERTY
� Wszyscy wielbiciele rocka pro-
gresywnego na pewno już wiedzą i 
od dawna szykują się do katowic-
kiego Spodka, ale nie zawadzi po-
wtórzyć: 30 października do Kato-
wic przybywa legendarna forma-
cja Yes. (29.10. – Ołomuniec, 31.10. 
– Bratysława)

� W związku z wydaniem nowej 
płyty (o której za miesiąc) w trasę 
rusza zespół Hey. Musimy jednak 
poczekać do grudnia – komu nie-
straszne Katowice, może ruszać 17 
grudnia.

� Po wielu problemach nareszcie 
przybywa do nas reaktywowana 
formacja Collegium Musicum, któ-
ra w latach 70. odniosła duży suk-
ces ze swoją mieszanką muzyki kla-
sycznej, jazzu i rocka. Grupa feno-
menalnego pianisty Mariana Vargi 
wystąpi 11 listopada w ostrawskim 
klubie Parník.
� A wracając do dzisiejszej recen-
zji – 12 grudnia w Pradze zagra Air. 
Mały, klubowy koncert obiecuje 
niecodzienne przeżycia! I tym oto 
pozytywnym akcentem... 

Jeżeli było zbyt mało kontro-
wersji i orgii, to przepraszam, ale 
„Głos Ludu” czyta także młodzież. 
Za dwa tygodnie zapraszam do 
stonowanego PopArtu filmowego. 
Do przeczytania!

Przed wami nowy PopArt, 
a w nim emocje! Rozryw-
ka! Kontrowersje! Dzikie or-
gie muzyczne!Zaczniemy 
jednak na spokojnie – od 
zwyczajowej recenzji. Tym 
razem wyruszymy nad Se-
kwanę, nad której brzega-
mi przystają popasem sta-
re syntezatory i opalają się 
półnagie hipiski.

66
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Rubrykę przygotował:
DAREK JEDZOK

Rozwiązanie dodatkowe krzyżówki z 17 października:
Poziomo: 1. CHLEB 5. MĄŻ 8. WAWEL 11. ITAKA 12. UCZTA 13. OGIER 14. KRA 
15. RENTA 16. MELBA 19. WDOWA 22. GRAHAM 25. EOLIA 27. ANGARA 30. PAD 
31. GAR 32. SERIAL 33. NAJEM 34. KLIENT 35. OBA 37. APO 39. KAZIMIERZ KURA-
TOWSKI 47. ŁZA 48. MAK 49. INOCHÓD 50. BÓB 51. UCZYNEK 52. AGA 53. EON 
54. STADION 58. WIR 60. EPOPEJA 64. DYDAKTYKA 67. ŻAGIEW 68. NOŻYCE 69. EL-
LINGTON 70. MAŃKUT 71. AKONTO.
Pionowo: 1. CZOŁG 2. LWICA 3. BIRMA 4. FAUL 5. MAKAO 6. ŻUAWI 7. GZŁO 
8. WARAN 9. WINDA 10. LIANA 17. EMPLOI 18. BEDNARZ 20. DAGMARA 21. WAR-
KOT 23. RZEKA 24. HAITI 26. LEJEK 28. GNIEW 29. RANEK 36. BEŁDANY 38. PAKU-
NEK 39. KLIPS 40. ZGODA 41. MAHDI 42. ZABAWA 43. UMBERT 44. OCZKO 45. SA-
NIE 46. ISKRA 55. TIARA 56. DRINK 57. ODWET 59. IKONA 61. PANNA 62. PIŻMO 
63. JACHT 65. DOLA 66. YETI.

� � �

Witam panie Kowalski, no i jak tam 
z pańską pamięcią?
– Dziękuję, dobrze ... a kim pan wła-
ściwie jest, że mnie wypytuje o takie 
rzeczy?

� � �

Do gabinetu lekarskiego przyszedł 
Bercik i skarży się na drżące ręce.
– Dużo pan pije?
– Niewiele. Większość się wylewa.

� � �

Antek najął się do pracy na kolei.
– Ma pan tu bańkę oliwy, pójdzie 
pan tymi torami i nasmaruje każdą 
zwrotnicę. Po tygodniu do naczelni-
ka przychodzi telegram: „Jestem w 
Austrii. Stop. Przyślijcie oliwę”.

� � �
Kazik zwierza się koledze:
– Dwadzieścia let temu teściowa za-
częła odchudzać teścia według re-
cepty z gazety...
– Z jakim skutkiem?
– Po trzech miesiącach teść zupeł-
nie zniknął!

� � �
Za odjeżdżającym z przystanku au-
tobusem biegnie Wojtek.
– Stójcie! Poczekajcie na mnie, bo 

spóźnię się do pracy! – woła.
Usłyszeli to pasażerowie w autobu-
sie i solidarnie spowodowali zatrzy-
manie pojazdu. Szczęśliwy, lecz zdy-
szany Wojtek wskakuje do autobusu 
i mówi posapując:
– Dzięki wam nie spóźniłem się do 
pracy. Dziękuję. Proszę bileciki do 
kontroli.

� � �

Dziadek Zenka siedzi na gałęzi i pi-
łuje ją od strony drzewa.
– Dziadku, spadniecie! – ostrzega 
go przechodzący sąsiad.
– E tam!  Nie spadnę! – mówi dzia-
dek i dalej piłuje.
Po chwili ze złamanej gałęzi spada 
dziadek. Wstawszy, otrzepuje się i 
mruczy:
– Wizjoner jaki, czy co?

� � �

– Coś taki nerwowy?
– Rozwodzę się.
– Dlaczego?
– Moja żona jest strasznie nudna. 
Od ośmiu miesięcy codziennie mó-
wi to samo.
– A cóż takiego?
– Żebym wyniósł choinkę na śmiet-
nik.

ALE HECA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka „Cuda Polski.  Pol-

skie naj...”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 30. 10. br. o godz. 12.00. 
Nagrodę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty otrzymuje Janina 

Wałach z Wędryni.
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� TVP 1 
6.35 Schudnij 7.00 Dzień dobry w so-
botę 7.30 Rok w ogrodzie 8.00 Wia-
domości 8.15 Kuchnia z Okrasą 8.40 
Siódme niebo - Tajemnice 9.30 Ziar-
no 10.05 Klub przyjaciół Myszki Mi-
ki (s. anim.) 10.35 Złota rączka 11.05 
Hannah Montana (s.) 11.35 Kyle XY 
12.30 Pegaz 13.00 Wiadomości 13.20 
Małpi gang 14.00 Do ślubu trzeba 
dwojga (film niem.) 15.55 Kosmiczne 
kolizje - Układ Słoneczny 17.00 Tele-
express 17.25 Siostry 18.15 Gotowi na 
ślub 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.00 Rajd Maroka 20.20 Con-
-Air Lot skazańców (film USA) 22.25 
Patriota (film USA) 0.05 4400 (s.). 

� TVP 2 
6.25 Świat według Bindi (s.) 6.55 Po-
ezja łączy ludzi 7.00 M jak miłość (s.) 
8.00 Barwy szczęścia (s.) 9.00 Czter-
dziestolatek 20 lat później (s.) 10.10 
Kocham cię, Polsko 13.25 Złotopol-
scy (s.) 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.40 Młodopolacy 15.35 Czas ho-
noru 16.35 W poszukiwaniu pierw-
szych zasad 17.20 Słowo na niedzielę 
17.30 Program lokalny 18.00 Tance-
rze 19.05 Kabaret Ani Mru Mru 20.00 
Miss Polonia 22.45 Panorama 23.20 
Nazywał się Bagger Vance (film USA) 
1.35 Rzym (film kopr.). 

� TV KATOWICE 
6.13 Info poranek 6.22 Reportaże z 
prawdziwego zdarzenia 6.34 Raport 
z Polski ekstra 7.40 Przegląd prasy 
7.45 Aktualności 8.00 Pora na kultu-
rę 8.45 Tajemnica szyfru Marabuta 
9.10 Infonuta 9.50 Info poranek 10.15 
Cyber świat 11.00 Dżungla politycz-
na 12.00 Na rozkaz 12.15 Motoszał 
13.00 Debata po europejsku 14.13 Pa-
nie doktorze 14.45 Etniczne klimaty 
15.00 Było, nie minęło 16.00 Studio 
Wschód 16.50 To brzmi... 17.30 Ak-
tualności 18.30 Pamięci Jerzego Ku-
kuczki - Lhotse 1989 19.00 Pora na 
kulturę 19.30 Potrzebni 20.00 Pry-
watne śledztwa 21.00 Raport z Polski 
ekstra 21.45 Aktualności 22.50 Chwy-
ty codzienne 23.00 Sportowy wieczór 
23.30 Magazyn kryminalny 997 0.00 
Kiniarze z Kalkuty.

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Co nowego u Scooby’ego? 7.40 Nie-
kończąca się opowieść 9.45 Magazyn 
UEFA - Champions League 10.15 Ewa 
gotuje 10.45 Się kręci 11.15 Miodowe 
lata (s.) 12.45 Czarodziejki (s.) 13.45 
90210 (s.) 14.45 Dom nie do poznania 
15.45 Chirurdzy (s.) 17.45 Światowe 
rekordy Guinnessa 18.50 Wydarzenia 
19.30 Andrzej Gołota - Tomasz Ada-
mek, Gala boksu zawodowego 0.00 
Lunatycy (film USA) 2.00 Nagroda 
gwarantowana.  

� TVC 1 
5.55 Złote rączki 6.10 Lot 29 (s.) 6.35 
Co opowiadało drzewo Kandali 6.45 
Kot Laurenty i przyjaciele (s. anim.) 
6.50 Dziwne marzenia cielaka Kopyt-
ko (s.) 7.00 Sezamie, baw się razem 
z nami 7.20 Garfield i przyjaciele (s. 
anim.) 7.45 Wszystkie poranki świata: 
Senegal 8.00 Biblijne poszukiwania: 
Dawid i Goliat 8.15 Dzikie dziewczy-
ny (film niem.) 10.00 Baranek Shaun 
10.10 Pogotowie kulinarne 10.40 Ge-
nesis (film fr.-wł.) 12.00 Wiadomości 
12.05 Z metropolii, Tydzień w regio-
nach 12.35 Auto Moto Revue (mag.) 
13.05 Królestwo dzikiej natury: Le-
gendy świata zwierząt (cykl dok.) 
13.35 Czy je zechcecie? (mag.) 13.40 
Między nami zwierzętami (mag.) 
14.10 Europejska instrukcja obsługi 
14.30 Jalna (s.) 15.20 Pod słońcem To-
skanii (film USA) 17.10 Taksówka (pr. 
roz.) 17.45 Posmak śmierci (s.) 18.40 
Śpiewanki 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
Milion 19.00 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Miss Republiki 
Czeskiej 2009 (transmisja) 22.25 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 22.30 Władcy ognia (film br.-
-USA) 0.10 Partnerska rozgrywka 

(film austral.) 1.50 Serce gdzie indziej 
(film wł.). 

� TVC 2 
6.00 Medycyna XXI wieku 6.20 Na-
uka w Europie: Cukrzyca 6.30 Wiado-
mości STV 7.00 Po czesku 7.10 Praga, 
miasto wież 7.25 Miejsca pielgrzymek 
(cykl dok.) 7.50 Panorama 8.30 Cu-
downa planeta (cykl dok.) 9.25 Folk-
lorika (mag.) 9.50 Przemiany czeskiej 
wsi 10.10 Wędrowanie za piosenką 
10.40 Poszukiwania czasu utracone-
go (pr. cykl.) 11.00 Dzieci naszych ro-
dziców (dok.) 12.00 The White Stri-
pes, The Shines, Neil Hannon (kon-
cert) 12.55 Piątka w Pomarańczy 
(mag.) 13.20 Game Page (mag.) 13.45 
Sabotaż (mag.) 14.15 Simpsonowie (s. 
anim.) 14.35 Film o serialu: „Opowia-
daj” 14.50 Spostrzeżenia z zagranicy 
15.00 Ferrari (dok.) 15.55 Kamera w 
podróży (mag.) 16.45 Mississippi: ol’ 
man river (dok.) 17.40 Miejsca piel-
grzymek (cykl dok.) 17.55 Kudykam 
(dok.) 18.15 O języku czeskim 18.30 
Kultura.cz (mag.) 19.00 Laskie tańce 
(dok.) 19.20 Permoník (pr. muz.) 19.45 
A. Corelli: Concerto grosso nr 5 20.00 
Concentus Moraviae 2009 21.20 Na-
grody Ministra Kultury RC 2009 (re-
transmisja wręczenia nagród) 22.15 
Teatr żyje! (mag.) 22.45 333 (mag.) 
23.40 Noc z Andělem 1.10 Kto jest 
kim: Ondřej Soukup 1.40 Groteski: 
Charlie Chaplin 2.00 Spotkali się... 
(pr. muz.). 

� NOVA 
6.00 Spiderman (s. Anim.) 6.25 Bat-
man zwycięzca (s. anim.) 6.55 Tom i 
Jerry (s. anim.) 7.20 SpongeBob Kan-
ciastoporty (s. anim.) 7.55 Wielki bia-
ły ninja (film USA) 9.40 Indianie z 
Větrova (film czes.) 11.20 Filmiki z 
Internetu 12.00 Dzwońcie do TV No-
va 12.35 Pod Pięcioma Wiewiórka-
mi (film czes.) 14.15 Crusoe (s.) 15.15 
Jak poeci tracą złudzenia (film czes.) 
17.15 Poprawczak dla pieszczochów 
17.55 Przysmaki Babicy (mag. kul.) 
18.30 Przyprawy (mag.) 19.30 Wiado-
mości, sport, prognoza pogody 20.00 
Młode wino (film czes.) 21.55 Strz-
elec (film USA) 0.20 Gra o jabłko (film 
czes.) 2.10 Dzwońcie do TV Nova. 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem 6.35 Samuraj 
Jack (s. anim.) 7.00 Pinky i Mózg (s. 
anim.) 7.20 Tom i Jerry (s. anim.) 7.35 
Bajer z Bel-Air (s.) 8.05 Pomoc domo-
wa (s.) 8.35 Salon samochodowy 9.35 
M.A.S.H. (s.) 10.35 Supertajfun (dok.) 
11.40 Columbo (s.) 13.35 Prawdziwe 
kobiety są zaokrąglone (film USA) 
15.25 Światło w mroku (film USA) 
18.00 Plotkara (s.) 18.55 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 19.35 Pomoc 
domowa (s.) 20.00 Planeta małp (film 
USA) 22.40 Obcy kontra Predator 
(film USA) 0.45 Sztorm stulecia (film 
USA) 2.25 Zadzwoń do jasnowidza.
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� TVP 1 
6.40 Mieszkamy blisko żywiołów 7.00 
Transmisja mszy św. z Sanktuarium 
Bożego Miłosierdzia w Krakowie-Ła-
giewnikach 8.00 Tydzień 8.25 Domi-
sie (s. anim.) 8.50 Orliki, gola 9.10 Te-
leranek 9.35 Powrót do przyszłości III 
11.35 Opole 2009 na bis 11.55 Między 
ziemią a niebem 12.00 Anioł Pański 
12.15 Między ziemią a niebem 13.00 
Wiadomości 13.10 Gotowi na ślub 
13.55 Biblia - Mojżesz 15.40 Południo-
wy Pacyfik 16.45 EUROexpress 17.00 
Teleexpress 17.20 Ojciec Mateusz (s.) 
18.10 Jaka to melodia? Finał paździer-
nika 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiado-
mości 20.00 Rajd Maroka 20.15 Dom 
nad rozlewiskiem (s.) 21.15 Przewod-
nik po rozlewisku 21.20 Nora Roberts 
Angels Fall (film kopr.) 23.10 Anna 
Karenina (film USA) 1.15 Pająk (film 
kopr.). 

� TVP 2 
6.30 Ostoja 7.05 M jak miłość (s.) 
9.00 Zacisze gwiazd - Dorota Macie-
jewska-Bierkowska 9.35 Makłowicz 
w podróży 10.15 Kwartet polityczny 
11.30 Zatoka Sztormów 13.25 Złoto-

polscy (s.) 14.00 Familiada (teletur-
niej) 14.35 Wojciech Cejrowski boso 
przez świat 15.05 Szansa na sukces 
16.05 Na dobre i na złe 17.05 Wojna 
światów 17.30 Program lokalny 18.00 
Historia Kowalskich 19.05 Tak to le-
ciało! 20.05 Laskowik & Malicki 21.05 
Czas honoru - Ślad na fotografii 22.00 
Magazyn Ekstraklasy - Szybka piłka 
22.45 Panorama 23.20 Kwartet lite-
racki 23.50 Dolina Kreatywna 0.20 
Na imię mi Earl (film USA). 

� TV KATOWICE 
7.05 Pegaz 7.45 Aktualności 8.00 Ślą-
ski koncert życzeń 9.00 Planeta we-
dług Kreta 10.00 Antysalon Ziemkie-
wicza 11.00 Potrzebni 12.00 U fryzje-
ra 12.30 Serwis info 13.00 Teleplotki 
14.00 Wierzę, wątpię, szukam 14.45 
Motoszał 15.00 Domowa rewolucja 
16.00 W stronę świata 16.50 W po-
szukiwaniu drogi 17.30 Aktualności 
18.00 Sport sat 20.00 Program pu-
blicystyczny 20.50 Młodzież kontra 
21.45 Aktualności 22.51 Chwyty co-
dzienne 0.02 Planeta według Kreta 
0.27 Potrzebni 0.51 Młodzież kontra. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Produkcje Myszki Miki 7.45 Gumi-
sie (dla dzieci) 8.15 Co nowego u Sco-
oby’ego? 9.15 Kacze opowieści 9.45 
90210 10.45 Wielki Joe 13.05 Spadaj 
na ziemię (film kopr.) 14.45 Światowe 
rekordy Guinnessa 15.45 Synowie, 
czyli po moim trupie!!! 16.15 Świat 
według Kiepskich (s.) 16.45 Andrzej 
Gołota - Tomasz Adamek - boks 17.45 
Rodzina zastępcza 18.50 Wydarzenia 
19.25 13. posterunek 20.00 Skazany 
na śmierć 21.00 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 22.05 Kości (s.) 23.05 
Zębate ostrze. 

� TVC 1 
6.05 Wizytówka 6.25 Bajki z doniczki 
6.35 Kancelaria detektywistyczna Ko-
dytka 6.45 Bajka 6.50 Ferda (s. anim.) 
7.15 Poranek z Dadą (program dla 
dzieci) 7.30 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 
9.45 Kalendarium 10.00 Wędrująca 
kamera (mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 
11.00 Naszyjnik (s.) 12.00 Pytania V. 
Moravca (pr. dys.) 13.00 Wiadomości 
13.05 Bajka 14.10 Film o filmie „Pro-
tektor” 14.30 Pacjentka doktora Hegla 
(film czes.) 16.00 Retro (mag.) 16.30 
Rajskie ogrody (cykl dok.) 16.50 TVC 
(mag.) 17.10 Słowo na niedzielę 17.15 
Rodzina Horaków (s.) 18.10 Szkoła ży-
cia (s.) 18.35 Śpiewanki 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
10 i Szansy na milion 19.00 Wiado-
mości, sport, prognoza pogody 19.55 
Losowanie Sportki i Szansy 20.00 
Želary (film czes.) 22.25 168 godzin 
(pr. publ.) 22.55 Losowanie Sportki i 
Szansy 22.00 Sherlock Holmes: Ostat-
ni wampir (film br.) 0.45 Trup jak ja 
(s.) 1.30 Świat sztuki (cykl dok.) 2.25 
Podróż po Monte Negro. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.20 City Folk 
2009 – Stambuł 7.50 Panorama 8.30 
Czechosłowacki Tygodnik Filmowy 
8.45 Wiadomość od H. Librovej 9.00 
333 (mag.) 9.55 Świat książek (mag.) 
10.10 Film 2009 (mag.) 10.40 Po po-
wierzchni: Węch 11.00 Czy je ze-
chcecie? 11.05 Mity i fakty historii: 
Nadejście barbarzyńców (cykl dok.) 
12.00 Výlety páně Broučkovy (ope-
ra) 13.50 Taras Bulba (rapsodia) 14.25 
Bez granic 15.05 Świat sztuki (cykl 
dok.) 16.00 Lekarz domowy (film br.) 
17.30 Magazyn religijny 17.50 Maga-
zyn chrześcijański 18.05 Skarby świa-
ta (cykl dok.) 18.30 Kultura.cz (mag.) 
19.00 Moja rodzina (s.) 19.30 Simpso-
nowie (s. anim.) 20.00 Wieczór na te-
mat... Komicy i ich nauczyciele 22.00 
Na pływalni z P. Schraderem (talk-
-show) 22.25 Czarny świadek (film 
niem.) 0.00 Pink: Live at Wembley 
Arena 0.55 Talk-show J. Krausa 1.40 
TVC 2.00 Laskie tańce. 

� NOVA 
6.10 3-2-1 Pingwin! (s. anim.) 7.05 
Spiderman (s. anim.) 7.30 Moto GP: 
Grand Prix Malezji (transmisja) 9.10 
Wielka Stopa w Egipcie (film wł.) 

11.20 Opowiadania filmowe 12.30 
Słodkie zmartwienia (film USA) 14.25 
Trudne słówka (film USA) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.30 Obywatelskie judo (mag.) 18.05 
Poradnik domowy 19.00 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 20.00 CzeskoSłowacka Su-
perStar 22.50 Drzazgi (mag.) 23.20 
Zmowa milczenia (film fr.) 1.00 Pięk-
ni (s.) 2.05 Drzazgi (mag.). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 
6.35 Samuraj Jack (s. anim.) 7.00 Pin-
ky i Mózg (s. anim.) 7.20 Baby Boom 
(s.) 7.45 Pomoc domowa (s.) 8.15 Sta-
lin (s. dok.) 9.20 Świat 2009 (mag.) 
9.55 M.A.S.H. (s.) 11.00 Partia 11.45 
Receptariusz prima pomysłów (mag.) 
12.55 Komisarz Rex (s.) 14.05 Když 
Burian prášil (film czes.) 15.55 Mor-
derstwa w Midsomer (s.) 18.00 Z 
Włochem w kuchni 18.55 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 19.35 Po-
moc domowa (s.) 20.00 Morderstwa 
w Oxford (s.) 22.15 Doskonały świat 
(film USA) 1.05 Garażowe dni (film 
austral.) 2.40 Zadzwoń do jasnowi-
dza. 

PONIEDZIAŁEK 26 PAŹDZIERNIKA 

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.45 Rozmo-
wa Jedynki 9.00 Budzik 9.30 Świat 
małej księżniczki 9.45 Małe zoo Lu-
cy 10.00 Tam i z powrotem 11.05 La-
boratorium XXI wieku 11.30 Goniec 
kresowy - Wilno poetyckie 11.50 Lek-
sykon PRL 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.20 Taki pomysł 12.40 
Plebania (s.) 13.10 Klan (s.) 13.35 Ja-
ka to melodia? Finał października 
14.25 Sancho i jego opiekunka 15.00 
Wiadomości 15.10 Dom nad rozle-
wiskiem (s.) 16.05 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Celow-
nik 17.35 Klan (s.) 18.00 Plebania (s.) 
18.30 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.55 Gotowi na ślub 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.00 Rajd 
Maroka - Rajdowe Mistrzostwa Świa-
ta 20.15 Rzym (s.) 21.20 Gry opera-
cyjne 22.45 Głosy z zaświatów (film 
USA) 0.25 Kojak (s.). 

� TVP 2 
6.50 Przystanek edukacja 7.05 Cmen-
tarze świata - Praga 7.40 Radiostacja 
Roscoe (s.) 8.10 Barwy szczęścia (s.) 
8.45 Pytanie na śniadanie 10.55 Mo-
ja rodzinka (film bryt.) 11.35 Nuta 
człowiecza 12.20 Ogród barbarzyń-
cy - Piero della Francesca 13.00 An-
na Dymna spotkajmy się 13.30 Znaki 
czasu 13.55 Córki McLeoda (s.) 14.50 
Tak to leciało! 15.50 Na dobre i na złe 
16.50 M.A.S.H. (s.) 17.30 Program lo-
kalny 18.00 Koło fortuny 18.30 Złoto-
polscy (s.) 19.05 Gilotyna (teleturniej) 
19.35 Mini wykłady o maxi sprawach 
19.50 Poezja łączy ludzi 20.05 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.40 M jak miłość 
(s.) 21.40 Tomasz Lis na żywo 22.45 
Panorama 23.25 Zbrodnicza namięt-
ność 1.05 Irak - stracone pokolenie. 

� TV KATOWICE 
6.24 Info traffic 7.45 Tygodnik regio-
nalny 8.45 Aktualności 8.01 Gość po-
ranka 9.10 Gość poranka 10.15 Biznes 
otwarcie dnia 11.15 Info świat 12.15 
Biznes 13.10 Raport z Polski 16.00 
Rozmowa dnia 16.50 Rynek jest dla 
wszystkich 17.00 To brzmi... 17.30 Ak-
tualności 18.30 Trudny rynek 19.00 
Tygodnik regionalny 19.15 Myślę, 
więc wybieram 19.25 TV Katowice 
zaprasza 19.51 Biznes 20.10 Minęła 
20-ta 21.07 Telekurier - bliżej ciebie 
21.45 Aktualności 22.00 Minął dzień 
22.45 Plus minus 0.00 Idź diable pre-
cz (film austr.) 1.08 Wokół toru. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Wielka wygrana (teleturniej) 8.00 
Sabrina, nastoletnia czarownica (s.) 
9.00 Świat według Kiepskich (s.) 
10.00 Daleko od noszy 11.00 Mala-
nowski i Partnerzy (s.) 11.30 Samo ży-
cie 12.00 Rodzina zastępcza plus (s.) 
13.00 Sabrina, nastoletnia czarowni-

ca (s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 
Ostry dyżur 15.50 Wydarzenia 16.15 
Interwencja (mag.) 16.30 Malanow-
ski i Partnerzy (s.) 17.00 Świat według 
Kiepskich (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo 
życie 20.00 Ghost Rider (film kopr.) 
22.45 Johnny Mnemonic (film kopr.) 
0.50 Prawo miasta 1.50 Nagroda gwa-
rantowana. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Sezamie, baw się 
razem z nami (pr. dla dzieci) 8.55 Pa-
cjentka doktora Hegla (film czes.) 
10.25 Od oceanu po morze piasku 
(dok.) 10.45 Film o serialu „Opowia-
daj” 11.00 Jean-Michel Cousteau: Pod-
morska przygoda (cykl dok.) 12.00 
Wiadomości 12.30 Sama w domu 
(mag.) 13.30 Rodzina i ja 13.50 Córki 
McLeoda (s.) 14.35 Doktor Quinn (s.) 
15.20 Simpsonowie (s.anim.) 15.45 
Quiz-show dla dzieci 16.10 Tajem-
nice Toma Wizarda (s.) 16.30 Zacza-
rowane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 
17.30 Chłopaki w akcji (mag. kul.) 
17.55 Prognoza pogody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy 
na milion 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 20.00 Opowiadaj 
(s.) 21.00 Podróż po Islandii 21.30 Re-
porterzy TVC 22.10 Tajne akcje STB 
(cykl dok.) 22.30 Karmazynowy przy-
pływ (film USA) 0.30 Polityczne spek-
trum 0.55 Seks w wielkim mieście (s.) 
1.25 Córki McLeoda (s.) 2.10 Wiado-
mości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Klucz (mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 
Europa dziś (mag.) 10.25 Kultura.
cz (mag.) 11.10 TVC (mag.) 11.35 Za 
szkołę 12.00 Przez nowy próg (mag.) 
12.25 Sprawa dla ombudsmana (pr. 
cykl.) 12.40 Taksówka (pr. roz.) 13.15 
Kochamy operę 13.35 Anakonda (j. 
fran.) 13.50 Dzikie dziewczyny (film 
niem.) 15.35 Mississippi: ol’ man river 
(dok.) 16.30 Przygody nauki i techni-
ki 17.00 SK Slavia Praha – SK Sig-
ma Olomouc (transmisja meczu piłki 
nożnej) 19.45 Wiadomości w języku 
migowym 20.00 Trocki (dok.) 20.55 
Nieznani bohaterowie (cykl dok.) 
21.25 Piękne straty (talk-show) 21.55 
Nie ma mitu bez kitu (s.) 22.30 Wy-
darzenia, komentarze 23.10 Q (mag.) 
23.40 Film point 0.40 Nagrody Mini-
stra Kultury RC 2009 1.30 Świat ksią-
żek 1.45 Wspaniałe lata bez kurtyny 
(dok.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Na 
południe (s.) 9.30 Zabójcza fala (film 
USA) 11.15 Tescoma ze smakiem 
(mag.) 11.20 Lenssen i spółka (s.) 
11.50 Detektyw Monk (s.) 12.45 Świat 
według Bundych (s.) 13.15 Strażnik 
Teksasu (s.) 14.15 Dowody zbrodni 
(s.) 15.10 Superman (s.) 16.05 Bez śla-
du (s.) 17.00 Popołudniowe wiadomo-
ści, sport, pogoda 17.35 CSI: Krymi-
nalne zagadki Miami (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 CzeskoSłowacka SuperStar 
20.55 Weekend (mag.) 21.40 Dr Ho-
use (s.) 22.35 Agenci NCIS (s.) 23.30 
Testament strachu (film USA) 1.30 
Bujne fantazje (s.) 2.00 Talk-show. 

� PRIMA 
6.20 Co nowego u Scooby’ego? (s. 
anim.) 7.10 Tom i Jerry (s. anim.) 7.20 
Reba (s.) 7.45 Pomoc domowa (s.) 
8.15 M.A.S.H. (s.) 8.45 Nieustraszony 
(s.) 9.45 Policja Hamburg (s.) 10.40 To 
morderstwo, napisała (s.) 11.40 No-
wojorscy gliniarze (s.) 12.35 M.A.S.H. 
(s.) 13.10 Sabrina, nastoletnia czarow-
nica (s.) 13.45 Czarodziejki (s.) 14.45 
Medium (s.) 15.45 Julie Lescaut (s.) 
17.40 Wiadomości regionalne 18.00 
5 kontra 5 18.55 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 19.35 Pomoc do-
mowa (s.) 20.00 Zgadnij, kim jestem! 
(pr. roz.) 21.20 Jak zbudować marze-
nie 22.25 Zabójcze umysły (s.) 23.25 
Falstart (s.) 0.30 Rewir Wolffa (s.) 1.30 
Zadzwoń do jasnowidza. 
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ŻYCZENIA

CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Amfitrion 38 (24, godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Mada-
gaskar 2 (24-26, godz. 15.30); Mu-
ží v říji (24, 25, godz. 17.45);  Ga-
mer (24, 25, godz. 20.00); KARWI-
NA – Centrum: G-Force (24, 25, 
godz. 15.30); Veni, vidi, vici (24-26. 
godz. 17.45); Protektor (24, 25, godz. 
20.00); KARWINA – Ex:  Taking Wo-
odstock (24, 25, godz. 19.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: G-Force (24, 25, 
godz. 16.00, 17.30); Propozycja (24, 
25, godz. 20.00); Noc żywych tru-
pów (26, godz. 17.30); Gamer (26, 
godz. 20.00); BYSTRZYCA: Ope-
racja Dunaj (24, godz. 18.00); JA-
BŁONKÓW: Chłopiec w pasiastej 
piżamie (25, godz. 18.00); CZ. CIE-
SZYN – Central: Propozycja (24, 25, 
godz. 17.00); Metro strachu (24, 25, 
godz. 19.30); CIESZYN – Piast: Od-
lot (24-26,  godz. 15.00, 16.45, 18.30); 
Bękarty wojny (24-26, godz. 20.15).

CO W TERENIE
SUCHA GÓRNA – Podczas wysta-
wy robót ręcznych doszło do za-
miany damskiej skórzanej kurtki 
(kolor brązowy). Prosimy o kontakt  
728 209 299.
JABŁONKÓW – Klub Fotografików 
Jabłonków zaprasza na swoją wy-
stawę do sali obrzędowej w ratu-
szu. Wernisaż 24. 10. o godz. 15.00. 
Wystawa czynna  po-pt: 10-17, do 
15. 11.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie 27. 10. o godz. 15.30.
CZ. CIESZYN – Bilety na Galę Jubi-
leuszową, która odbędzie się z oka-
zji 60-lecia istnienia Gimnazjum w 
Czeskim Cieszynie 14. 11. o godz. 

16.00 w Teatrze Cieszyńskim, są do 
nabycia w sekretariacie szkoły.
PTTS „BŚ” – Zaprasza na zakoń-
czenie wtorkowych wycieczek dnia 
27. 10. do Bystrzycy. Odjazd pociągu 
z Cz. Cieszyna o godz. 7.25. O godz. 
8.00 wyruszamy z dworca w By-
strzycy na krótką wycieczkę, po po-
wrocie poczęstunek w Domu PZKO. 
Inf.: 552 321 402, 731 249 240.
Zarząd „BŚ” – Przypomina o trady-
cyjnym konkursie fotograficznym 
na najciekawsze zdjęcie tegoroczne-
go sezonu turystycznego w dwóch 
kategoriach – góry i ludzie. Fotogra-
fie konkursowe o rozmiarach 10x15 
cm opisane i podpisane z drugiej 
strony prosimy przesyłać pod adre-
sem: Halina Twardzik, Komeńskie-
go 13, 737 01 Cz. Cieszyn, do 20. 11. 
Konkurs zostanie rozstrzygnięty na 
imprezie kończącej sezon 21. 11. 
w Bystrzycy. Zdjęcia pozostaną do 
dyspozycji zarządu „BŚ”.
ZG PZKO oraz SMP – Zapraszają na 
wykład z cyklu „Młode Zaolzie” 30. 
10. od godz. 17.00 w Klubie „Dziu-
pla”. Tym razem Bohdan Małysz – 
„Czy gimnazjum spełniło swoją mi-
sję?” Język polski, historia regional-
na i świadomość narodowa, jako wy-
zwania zaolziańskiego szkolnictwa.

OFERTY
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 
o pow. 65m2 na pierwszym piętrze 
domu rodzinnego w Czeskim Cie-
szynie. Kontakt tel.: 775 131 939. 
 GL-677

CZYSZCZENIE STUDNI, tel. 
+420 605 929 616. GL-526

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 

jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-690

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

WYSTAWY
GALERIA DK „Trisia”, Trzyniec: do 
28. 10. wystawa PZŚ „Hutnik1954-
-2009”. Czynne codziennie.
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO:  do 8. 11. wysta-
wa Bronislavy Ulmanovej „Doteky 
s anděly”.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 25. 10. wystawa 
pt. „Cieślar + 2”
MINIGALERIA NA PŁOCIE, Bi-
blioteka Miejska Cz. Cieszyn-Sibi-
ca:  do 23. 10. wystawa Dáši Lukův-
kovej pt. „Magiczny świat”. Czynna 
w godz. otwarcia biblioteki.
SALA MANESA, Miejski Dom Kul-
tury, Karwina: do 27. 10. wystawa 
Jolanty Lyskové-Petržílkovej „Obra-
zy, ilustracje, fotografie”.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: do 31. 12. stała eks-
pozycja „Ratusz w Czeskim Cieszy-
nie”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Dělnická 11: do 3. 1. wystawa 
„Piękno kobiet”. Czynna: wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stała ekspo-
zycja „Czarodziejski świat tramwa-
jów”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.

      Gustav  Kindt GmbH  representative office 
        Viaduktová 58/6 
        Český Těšín 737 01

zatrudni:

ASYSTENTA/TKĘ d/s HANDLOWYCH  
oraz 

d/s NADZORU REALIZACJI ZAMÓWIEŃ   
 Dział towarów rolnych 

 Wymagania:

� średnie lub wyższe wykształcenie   
� znajomość JA/JN mile widziana 
� znajomość pracy z PC
� dokładność i precyzyjność 

Oferujemy: 

� interesującą i motywującą pracę
� korzystne warunki płacy                               
� możliwość samorealizacji 

Pisemne zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wymienionym ad-

resem lub e-mailem pod adres trade.czechia@gustav-kindt.com 

 w terminie do 27. 10. 2009.
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Pół wieku temu, dnia 25 października, na wspólny 
rejs po Oceanie Życia wypłynęli 

państwo HALINA i WŁADYSŁAW PILCHOWIE
z Orłowej-Lutyni. Z okazji Złotych Godów życzymy 
Wam, abyście dalej płynęli przez życie trzymając się 
mocno za ręce, zawsze razem, zawsze pewni swoich 
uczuć... Córka z rodziną. RK-193

WSPOMNIENIA
Dnia 24. 10. 2009 mija 10. rocznica 
śmierci naszego Drogiego

śp. inż. ROMANA BRZEŻKA

Z żalem wspominają matka oraz 
bracia z rodzinami. GL-671

Jutro, w niedzielę dnia 25 paździer-
nika, minie już szósta rocznica, gdy 
pomimo zdradliwej choroby ciągle 
wielce aktywny, nieodżałowany

śp. EDWARD DYRBUŚ 

z Trzyńca w wieku 62 lat odszedł 
od nas na zawsze. Wszystkich, któ-

rzy znali i szanowali Jego pracowitość oraz szlachet-
ne serce, prosi o chwilę wspomnień i zadumy brat  
Oton z rodziną. GL-691

Dnia 26 października mija 1. smut-
na rocznica, gdy odszedł od nas 
nasz Ukochany Tata, Teść, Dzia-
dek, Pradziadek

śp. inż. GUSTAW
 FOLWARCZNY

Na zawsze pozostaniesz w naszych 
sercach. Zasmucona rodzina. 
 GL-694
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Do końca października można oglą-
dać w Domu Kultury Leoša Janáčka 
w Hawierzowie wystawę malar-
stwa Urszuli Miącz-Sobieraj i Wa-
cława Sobieraja pt. „W duchu trady-
cji europejskiej”. Rok temu artyści 
wystawiali swoje obrazy w Karwi-
nie, wystawa w Hawierzowie zo-
stała poszerzona o ok. 20 nowych 
dzieł. Urszula i Wacław Sobierajo-
wie to malarze akademiccy, absol-

wenci Akademii Sztuk Pięknych 
w Łodzi. Wielokrotnie wystawiali 
swoje prace w Polsce, kilkakrotnie 
w Wiedniu. Ich dzieła znajdują się 
w muzeach i zbiorach prywatnych 
w wielu krajach Europy, m.in. we 
Francji, Wielkiej Brytanii, Holandii 
i Watykanie. Wystawa jest czynna 
w dni powszednie od godz. 11.00 do 
18.00, w soboty i niedziele od 14.00 
do 18.00. 

 

(dc)

Remonty Remonty ŁAZIENEKŁAZIENEK
Sprzedaż MEBLISprzedaż MEBLI  

PROMOCJA: Jesień-Zima 2009

Zakup towaru nad 15 000,- Kč – WC kompakt za1,- Kč
Zakup towaru nad 29 000,- Kč – Bateria termostatyczna za 1,- Kč
Zakup towaru nad 45 000,- Kč – Prysznicowy panel masażowy za 1,- Kč

W przypadku kompletnego remontu łazienki, 
te trzy rzeczy otrzymujesz 

zupełnie GRATIS – SUPER CENY!!!

Punkty sprzedaży:

E-mail: interierybartek@seznam.cz

Kom.: 00420 602 710 813, 00420 608 876 842

Návsí u Jablunkova,
ul. Dlouhá 910
obok arealu firmy NETIS

Havířov-Šumbark,
ul. Generála Svobody 67
nad Bankiem Komercyjnym 
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Sobierajowie 
znów na Zaolziu
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Urszula Miącz-Sobieraj i Wacław Sobieraj na wernisażu swojej wystawy 
w Hawierzowie. 

Kamieniarstwo WRZOS
MAMY NAJLEPSZĄ OFERTĘ 

Zdobywca I miejsca w ogólnopolskim konkursie 

na najładniejszy nagrobek roku

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
Przyjeżdżamy także do klienta

Siedziba firmy:

Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,  +48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4

3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej
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Jeszcze dwa lata temu gro-
ziło, że z przyczyn ekono-
micznych w Orłowej nie bę-
dzie hokeja na lodzie. W dru-
goligowym zespole nie tylko 
uratowano finanse klubowe i 
spłacono wszystkie długi, ale 
wybudowano znów bardzo 
silną drużynę. Podopieczni 
trenera Petra Česlíka po 10 
kolejkach prowadzą w ta-
beli grupy wschodniej II ligi, 
z przewagą jednego punk-
tu nad Wałaskim Międzyrze-
czem. I właśnie z tym rywa-
lem Orły zmierzą się dziś na 
wyjeździe. Przed meczem 
o fotel lidera „Głos Ludu” 
rozmawia z kapitanem HC 
Orłowa, Martinem Potočnym. 

Ile autokarów z orłowskimi fa-
nami szykuje się w sobotę do 
Wałaskiego Międzyrzecza?

Co najmniej jeden, ale mam na-
dzieję, że kibice zapełnią też drugi 
autokar. Liczymy na duże wspar-
cie ze strony naszych fanów, bo to 
głównie dla nich gramy w hokeja. 
Wierzę, że atmosfera w hali doda 
nam skrzydeł i pokonamy gospo-
darzy. 

Słyszałem z kilku źródeł, że Or-
ły w tym sezonie nakręca pa-
nująca w klubie wręcz rodzinna 
atmosfera. Czy rzeczywiście?

Coś w tym jest, bo na pewno już 
dawno nie było w Orłowej tak do-
brego i zwartego kolektywu. Po pro-
stu gramy na luzie, bez presji psy-
chicznej, dla samej radości z ho-
keja. Za siebie mogę powiedzieć, 
że nawet po trzydziestce cieszę się 
jak mały chłopak na każdy kolejny 
mecz o punkty. Szkoda, że ostatnio 
graliśmy tylko raz w tygodniu, bo 

wolałbym częściej czuć tę adrena-
linę. 

Przed tym sezonem postawio-
no na minimalne zmiany ka-
drowe. Czyli, jak to zwykło się 
mawiać, mało znaczy czasami 
więcej?

Dokładnie. Nie było powodów do 
radykalnych zmian kadrowych, bo 
zaliczyliśmy bardzo dobry poprzed-
ni sezon. Do Orłowej przyszli tylko 
dwaj nowi zawodnicy, Petr Rozum i 
Milan Ovšák. Obaj sporo potrafią i 
szybko zaaklimatyzowali się w dru-

żynie. Nawet teraz, po dziesięciu 
kolejkach, wciąż zgłaszają się do 
nas nowi hokeiści. Wytłumaczenie 
jest proste, gramy na szczycie tabe-
li, a to dla każdego zawodnika do-
datkowa motywacja. 

Jak wysoko mierzy w tym sezo-
nie Orłowa? Czy pierwsza liga 
jest w zasięgu tego zespołu?

Trudno mi w tej chwili odpowie-
dzieć, bo za nami dopiero pierwsza 
faza rozgrywek. To samo pytanie 
zadało mi w tym tygodniu więcej 
osób i zawsze odpowiadałem na nie 
tak samo. Zaczekajmy do playoffs, 
bo sezon jest długi i męczący. W fa-
zie pucharowej nie wystarczy wy-
grać jeden mecz, w playoffs ważna 
jest równa forma przez co najmniej 
siedem tygodni. Do tego dochodzą 
kontuzje i szereg innych spraw, któ-
re mogą zaważyć na formie zespo-
łu. Na dzień dzisiejszy gramy na 
zwycięskiej fali i oby jak najdłużej. 
W sobotę chcemy rozbić Valmez, w 
środę u siebie Wsecin. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR 

MARTIN POTOČNÝ, KAPITAN LIDERA GRUPY WSCHODNIEJ II LIGI HOKEJA: 

Po prostu gramy na luzie

Co się dzieje z Czeskim Cieszynem? 
Nie z samym miastem, bo to, jak 
wiadomo, nigdy nie śpi, ale z miej-
scową drużyną piłkarską IRP Cze-
ski Cieszyn? Ostatnie kolejki w Mi-
strzostwach Województwa zastały 
ten klub w stanie głębokiej śpiącz-
ki. Zespół pasowany na jednego z 
faworytów rozgrywek rozpoczął se-
zon zgodnie z oczekiwaniami, czy-
li bardzo dobrze. Dobra forma pod-
opiecznych trenera Dalibora Damka 
wytrzymała jednak tylko do końca 
września. Obecna sytuacja spędza 
sen z powiek wielu tutejszym kibi-
com, którzy nie mogą się pogodzić 
z serią głupich porażek i co za tym 
idzie – ze spadkiem w tabeli. Prze-
ważnie po dużych błędach indywi-
dualnych. 

Jedno rozwiązanie narzucało się 
samo. Odwołanie trenera Dalibo-
ra Damka. Doświadczony szkole-
niowiec ma jednak nadal poparcie 
władz klubowych. Wyrzucanie tre-
nerów na bruk to w naszych stro-
nach zwyczaj stosunkowo popu-
larny, w Czeskim Cieszynie na ca-
łe szczęście zwyciężył zdrowy roz-

sądek. Dalibor Damek po pięciu 
porażkach z rzędu sam podał się 
do dymisji, ale jego rezygnacji nie 
przyjęto. – Do końca jesiennej run-
dy pozostało sześć kolejek, musimy 
jak najprędzej wziąć się w garść – 
zaapelował Damek. Zawsze przyja-
zny dziennikarzom, z optymistycz-
nym nastawieniem do świata, nie 
stracił pogody ducha nawet po so-
botnim, przegranym 0:2 spotkaniu 
z Czeladną. – Widziałem poprawę 
w naszej grze, pomimo piątej z rzę-
du porażki – powiedział nam. – Ki-
bice też musieli zauważyć, że chłop-
cy najgorsze mają już chyba za so-
bą. Szkoda tylko, że tego meczu nie 
udało nam się przynajmniej zremi-
sować. Drużyna Czeladnej ma w 
swoich szeregach wielu piłkarzy z 
doświadczeniem z wyższych klas 
rozgrywek, tymczasem cieszyniacy 
stawiają w ostatnich latach głównie 
na młodych zawodników. W tym 
wypadku rutyna wzięła więc górę. 
– W poprzednich meczach tracili-
śmy punkty w przerażająco głupim 
stylu. Teraz wprawdzie też prze-
graliśmy, ale gracze wystrzegli się 

kiksów i do końca walczyli o remis 
– przekonuje Damek, który nie mo-
że narzekać na brak przychylności 
ze strony władz klubowych. – To 
nie wina trenera, że tracimy niepo-
trzebnie punkty z przeciętnymi ze-
społami – powiedział nam kierow-
nik klubu, Petr Bajtek. – Dalibor 
Damek to jeden z najlepszych fa-
chowców w tym regionie i na pewno 
znajdzie rozwiązanie, jak wybrnąć z 
tego kryzysu.

Przerwać koszmarną passę mo-
gą cieszyniacy już jutro, kiedy to w 
wyjazdowych derbach zmierzą się 
z Banikiem Olbrachcice. Rywal też 
ma w tym sezonie spore kłopoty, 
przegrał osiem z jedenastu spotkań 
i w tabeli plasuje się na przedostat-
nim miejscu. – Wiem o problemach 
Banika i tym bardziej musimy mieć 
się na baczności, gdyż mecze der-
bowe rządzą się często własnymi 
prawami – stwierdził Damek. Obie 
drużyny, nawiasem mówiąc, zna-
ją się prawie na wylot. Szczególnie 
ważny będzie to pojedynek dla cze-
skocieszyńskiego pomocnika Pio-
tra Szmeka, który poprzednie se-

zony spędził właśnie w Olbrachci-
cach. W Baniku grał na stoperze, w 
Czeskim Cieszynie wykorzystywa-
ny jest najczęściej w linii pomocy. 
– Piotrek jest piłkarzem uniwersal-
nym, dlatego też latem z zadowole-

niem skwitowałem jego przenosiny 
nad Olzę – ocenił Damek grę Szme-
ka, członka srebrnej drużyny Zaol-
zia z sierpniowych igrzysk polonij-
nych w Toruniu.  (jb)   
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� PIŁKA NOŻNA – I LIGA: Ostra-
wa – Bohemians 1905 (dziś, 16.00). 
II LIGA: Karwina – Witkowice (ju-
tro, 14.30). DYWIZJA: Orłowa – Ja-
kubczowice (dziś, 10.15), Hawierzów 
– Krawarze (jutro, 14.30). MISTRZO-
STWA WOJEWÓDZTWA: Olbrach-
cice – Cz. Cieszyn, Bogumin – Pusta 
Polom, Oldrzyszow – L. Piotrowice 
(jutro, 14.30). I A KLASA: Dziećmoro-
wice – Libhošť, St. Biela – Stonawa, 
Sucha Górna – Herzmanice (dziś, 
14.30), Janowice – Lutynia Dolna, 
Śmiłowice – Bystrzyca (jutro, 14.30). 
I B KLASA: Mosty – Nydek, Szenow 
– Gródek, Gnojnik – Karwina B, Da-
tynie Dolne – Niebory, Dobra – Se-
dliszcze, Oldrzychowice – Wędrynia 
(dziś, 14.30), I. Piotrowice – Jabłon-
ków (jutro, 14.30). MP FRYDEK-MI-
STEK: Toszonowice – Rzepiszcze 
(dziś, 14.30), Nawsie – Piosek, Hu-
kwaldy – Bukowiec (jutro, 14.30). 
MP KARWIŃSKIEGO: Sj Pietwałd 
– ČSAD Hawierzów, Cierlicko – Dą-
browa, Żuków G. – G. Błędowice, F. 
Orłowa – Sj Rychwałd, Zabłocie – TJ 
Pietwałd (dziś, 14.30), Wierzniowice 
– FK Bogumin (jutro, 14.30). 
� HOKEJ NA LODZIE – EKSTRALI-
GA: Trzyniec – K. Wary (jutro, 18.10). 
I LIGA: Hawierzów – Vrchlabí (dziś, 
17.00). II LIGA: W. Międzyrzecze – 
Orłowa (dziś, 17.00).
� PIŁKA RĘCZNA – EKSTRALI-
GA: Karwina – Koprzywnica (jutro, 
10.30). (jb)
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Mecze z wałaskimi Bobrami zawsze trzymają w napięciu. Z prawej bohater 
wywiadu, Martin Potočný, napastnik HC Orłowa.

MARTIN POTOČNÝ
Kariera: Energa Stoczniowiec 
Gdańsk, Cracovia Kraków, Esbjerg 
IK (Dania), Trondheim IK (Norwe-
gia), SK Horácka Slavia Třebíč, 
HC Hawierzów, HC Karwina, HC 
Ołomuniec, HC Orłowa. 

Gdzie te chłopy?

Trener Dalibor Damek ma zaufanie do Lukáša Mendroka (z prawej), aczkol-
wiek forma czeskocieszyńskiego pomocnika daleka jest od ideału. 
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»Przedszkolaki« 
najlepsze
W hali PSP im. Henryka Sienkiewicza w Jabłonkowie odbyła się 4. edycja tur-
nieju w siatkówce o puchar przechodni „Baginieckiego Gorola”. Organizato-
rem imprezy był tradycyjnie już Zarząd Główny Macierzy Szkolnej w RC. 

W stawce sześciu zespołów najlepsi okazali się siatkarze drużyny Przy-
jaciele Przedszkola Jabłonków, którzy w finale pokonali zaprzyjaźniony ze-
spół z Polski, Słoneczni. Trzecie miejsce zajęła ekipa Koła Macierzy Szkol-
nej PSP Bystrzyca. – Podziękowania należą się wszystkim drużynom biorą-
cym udział w tym turnieju – powiedział „Głosowi Ludu” główny organiza-
tor zawodów, Karol Baron. Poza podium stanęły ekipy: Macierz Szkolna 
Pioseczna, Macierz Szkolna Mosty koło Jabłonkowa i Macierz Szkolna Ja-
błonków. (jb) Zwycięska drużyna – Przyjaciele Przedszkola Jabłonków.

Beniaminek 
na deskach
ZUBR EKSTRALIGA

PRZERÓW
KARWINA

26:37
(15:17)

Trener Karwiny, Jozef Hanták, skorzy-
stał w ekstraligowym meczu również 
z zawodników z ławki rezerwowych. 
Po męczącym pucharowym spotka-
niu z rumuńskim klubem UCM Sport 
Resita był to przewidywalny scena-
riusz. Na parkiecie pojawili się m.in. 
obaj Polacy, Krzysztof Łyżwa i Mar-
cin Bałwas. Karwina: Mrkva, Adamík 
– Vala 2, Pavlíček 3, Hanisch, Sliwka 
4/2, Bałwas 1, Faith 1, Hanták 7/1, 
Mrózek 5, Petrovský 6/2, Ivanov 4, 
Monczka 2/1, Łyżwa 2.  (jb)


